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P O  S E J M I E .
Lwów d. 7 maja.

W zakończonej w sobotę sesyi sejmowej 
szozególnie wiele mówiło się o niezadowole­
nia. Niektóre stronnictwa podniosły hasło 
niezadowolenia poniekąd do znaczenia pro­
gramowego, uważając szerzenie i pielęgnowa­
nie niezadowolenia w kraju za najdzielniej­
szy środek, mający je doprowadzić do ugrun­
towania swojego wpływu na ludność. Lecz 
najwięcej może powodów do niezadowolenia 
mają oi posłowie sami — i to bez względu 
na odcienia stronnictw, do któryoh należą. 
Niektóre z przyczyn do ogólnego niezadowo­
lenia zaznaczyliśmy już jak np. przykre uczu 
cie, wynikające z powodu niemożliwości sku­
teczniejszej pracy, gdy krótkość wymierzo­
nego sejmowi czasu zmusza sejm do nerwo­
wego pospiechu w każdej robocie. W osta­
tnich dniach obejmowały porządki dzienne 
posiedzeń sejmowych po pięćdziesiąt i więcej 
u imerów, a rozprawy przeciągały się w noc 
późną, Do tak pospiesznej roboty mógł je ­
dnak sejm przyzwyczaić się, bo przecież od 
, oozątku jego istnienia tj . od lat czterdzie­
stu, nie bywało inaczej. Lecz speoyalnie te­
goroczne rozprawy sejmowe nastręozały wię­
cej niż którakolwiek inna sesya powodów do 
rozdrażnienia. Nigdy bowiem nie padało w 
sejmie tyle zjadliwyoh wymówek, żalów i 
gróźb zawistnych w walce stronnictw, jak 
właśnie w tym roku. Są one tem przykrzej­
sze, iż insoenowano je w sali sejmowej wido­
cznie na to głównie, ażeby z tych rekrymi- 
n&oyj ukuó broń do wiohrzyoielskiej agita­
cji po za sejmem — że nadużywano przy­
bytku reprezentaoyi kraju ku podnoszeniu 
wpływu i popularności zawodowych wichrzy­
cieli spokoju pnblioznego.

Realnym rezultatem tegorocznej sesyi— 
rezultatem bardzo niemiłym, ale konieoznym 
jest podniesienie dodatków do podatków na 
potrzeby krajowe. Wobec rosnących bardzo 
szybko wydatków na oświatę i na inne pro­
duktywne wydatki stało się to nieuchronną 
koniecznością. Bardzo wielu było za pokry- 
oiem niedoboru chwilową pożyczką w nadziei, 
że państwo odntąpi krajom pewne nowe źró­
dła dochodów, aby umożliwić im poprawę ich 
finansów. Gdy jednak okazało się, że na­
dzieja ta tak rychło nie zostanie urzeczy­
wistnioną, zdeoydował się sejm obraó przy­
krzejszą i bardziej uoiążliwą drogę podwyż­
szenia krajowyoh dodatków do podatków, 
ażeby utrzymać budżet w równowadze na 
podstawie zupełnie realnej. Przy ciągiem zre­
sztą podnoszeniu się budżetu wydatków skar­
bu krajowego potrzeba być na to przygoto­
wanym, iż jeżeli kiedyś przyjdzie nawet do 
tego, że autonomia uzyska udział w pewnych 
iloohodaoh, dotyohozas wyłącznie na potrze­
by państwa obraoanych, j ak np. w dochodaoh

z akcyzy wódozanej i piwnej, albo w dooho- 
daoh z podatku gruntowego, to zwiększone 
wydatki skarbu krajowego ów spodziewany 
przybytek doohodów z pewnością poohłoną. 
A wtedy trudniejby już było zdecydować się 
na podniesienie dodatków do podatków. Sejm 
z góry zaznacza, że ohooiaż Galicja wyawan- 
sowała już teraz do tego stopnia, iż ma w ca- 
łem państwie najwyższe krajowe dodatki do 
podatków, to przeoiei woli to, niż ogranioz&c 
ofiarność ludnośoi na cele publiczne kosztem 
powstrzymania kulburnego postępu kraju.

Zainicjowano w minionej sesyi także 
kilka spraw doniosłego znaczenia dla kraju, 
których załatwienie stanowoze należy jednak I 
do przyszłości. Do takich spraw należy w 
pierwszym rzędzie wniosek pp. dr. Dunajew 
skiego i ks. Sanguszki w przedmiocie refor­
my gminy i reformy całego zarządu krajo­
wego.

Łąozy się z tem wniosek posła Potoozka, 
zmierzający do prostego skasowania obszarów 
dworskich i do przymusowego łączenia gmin 
słabych z silniejszemi. Wnioski te, jak wia­
domo, odesłano do wydziału krajowego dla 
opracowania. Do ogromnego zapasu dotyozą- 
oyoh tego przedmiotu dawniejszyoh wniosków 
i projektów, przybywa nowy materyał. A je ­
żeli marszałek kraju i wydział krajowy wy- 
najdą jakąś drogę pośrednią do ominięcia 
przeciwieństwa interesów, kolidujących w tej 
niezmiernie trudnej sprawie^ będzie to dzie­
łem istotnie wielkiej doniosłośoi. Nie należy 
jednak zapominać, iż reforma gminy i w o- 
gólnośoi władz autonomicznych może być do­
piero wtedy przeprowadzoną, gdy przez radę 
państwa przejdą uohwały oo do reformy ad- 
nanistraoyi politycznej w kierunku zniesienia 
albo przynajmniej ograniczenia kosztownej i 
ooiężałej dwoistośoi ustroju władz administra- 
oyjnych, podzielonych teraz na władze auto­
nomiczne i państwowe. Sejm nasz nie będzie 
jednak temu winien, jeżeli dużo wody upły­
nie, zanim parlament państwowy będzie w 
stanie zajmować się podobnemi sprawami, 
które tylko w najgłębszym pokoju mogą doj­
rzewać.

Wnioski posłów krakowskich, zmierza­
jące do ustawowych ułatwień tworzenia śre­
dnich posiadłości ziemskich niepodzielnych — 
t. z w. majoratów chłopskich i w ogólności do 
położenia pewnej tamy nieograniczonej po­
dzielności grnntów, wywołały w kraju prze­
sadną, do najwyższego stopnia roznamiętnie- 
nia rozdmuchiwaną kontragitaoyę, a w ssj 
mie również namiętną opozyoyę — która do­
prowadziła nawet do pewnego rodzaju ma­
leńkiej obstrukoyi. Z wielkiej chmury był 
jednak mały deszoz, ponieważ skończyło się 
na jednomyślnem uoh waleniu kompromisowe­
go wniosku, który całą rzeoz topi w aktach 
wydziału krajowego. Może lepiej byłoby, 
gdyby klub krakowski zbyt pospiesznie i bez 
porozumienia z innymi klubami prawicy tak

drażliwego przedmiotu nie był poruszał — 
ua własną rękę.

W zakresie spraw ekonomioznyoh powziął 
sejm szereg uchwał, które stać się powinny 
punktem wyjścia do rozległej akcji poza sej­
mem — do akoyj w kraju i we W iedniu: 
jak np. w sprawaoh budowy dróg wodnych, 
rozmaityoh kolei lokalnyoh, rozszerzenia za­
kresu wyksztt^cenia fachowego ludności roi- 
niozej, ustawowego uregulowania oohrony la­
sów, reformy dt.tyohozasowej organizaoyi o- 
pieki kraju nad przemysłem i t. d. Dla w y­
działu krajowego i dla Koła Polskiego we 
Wiedniu dostarczają te uohwały nie mało za­
jęcia— oby z jak najlepszym skutkiem!

datnią dla dobra w s z y s t k i c h  k l a s  s po-  
ł e o z n  y o h  !

Wspólna praca.
Lwów 7 maja.

Na obecną organizaoyę centralnego ko­
mitetu wyborczego najbardziej krzyozą, jak  
w adomo, radykał i a liberalna grupka demo 
kratyozna, licząc się z potrzebą „objawiania 
niezadowolenia14 dla przypodobania się ma­
som, wtóruje im w tym kierunku, starając 
się nawet ich prześcignąć. Większość sejmo­
wego Koła Polskiego nie chcąc okazać od-j negu nuta iroiSKiegO me 

Po za zakresem rozpraw ofioyalnyoh, to- ! pornego stanowiska, wybrała na żądanie włą­
czyły się w łonie sejmu ostre walki o dwie £n;e liberałów komisyę dla zbadania obecnej 
kardynalne podstawy naszej polityki narodo * organizacji centralnego komitetu wyborczego 
wej w kraju i w parlamencie państwowym, a j zaproponowania ewentualnych zmian. Ko- 
mianowioie o nienaruszalność zasady solidar- miSy i tej dano bardzo szerokie pełnomooni- 
nośoi na zewnątrz stronniotW narodowych, ctwo, nie śoieśniająo żadną rezolucyą pola 
zjednoozonyoh w Kole Polskiem wiedeńskiem, j ej działania. Naturalnie nie ma sposobu, aby 
i o wyborczy komitet centralny, który w kraj*u komisya in pleno, składająoa się z kilkunastu 
stoi na straży zasady solidarnośoi stronniotw członków mogła regulamin komitetu oentral- 
narodowych. Stronnictwa, które względy so- nego strutynowaó i od razu zmiany zaproje 
oyalne podporządkować pragną względom na- ktowaó. Pragnęła tedy wybrać subkomitet i 
rodowym, ostro atakowały solidarność Koła j ohoiała do niego powołać także reprezentanta 
Polskiego i komitet centralny. Na dwóch dlu- j klubu demokratycznego, ale ozłonkowie tego 
gich posiedzeniach sejmowego Koła Polskiego, klubu oświadczyli z góry, że do subkomitetu 
stanęły oba obozy oko w oko przeciwko so- nie wejdą.
bie. Daj Boże, ażeby dobra wola i wzajemna Z rozczuleniem o tym objawie „wspól-
wyrozumialośó doprowadziły z czasem roz- nej “ ptaoy pisze Słowo Polskie. Czytamy tam: 
ważniejsze żywioły w obozaoh do jakiegoś nKonserwa doznała rozczarowania. Wyobraża- 
porozumienia w tym względzie, ku pożytko- n0 sobie, że wybór trzech delegatów klubu 
wi kraju i dla dobra sprawy narodowej ! demokratycznego do komisyi już ich ugla- 

O ile zaś w walkach stronniotw sejino- gjja j skłoni do czynnego udziału w pracy 
wyoh była w grze polityka, to od wtorku komisyi, a następnie i ozynnośoiaoh komite- 
przenoszą się one na inn, arenę — do Wie- tu centralnego. Tymczasem demokraoya nie
dnia. dała się wziąć na ozułe słówka. Gdy uozy-

Niektórzy ze zwolenników wytaozania niono wniosek wyboru śoiślejszegc komitetu 
naszych sporów domowych w parlamencie do sprawy statutu komitetu oentralnego, 
państwowym przód oboymi i powoływania oświadczyli oni, że wyboru do tego subkomi- 
dziedzioznyoh wrogów nasz. go narodu ua sę- tetu nie przyjmą. Wywołało to pewną kon- 
dziów pomiędzy imi, nieraz przyznali się w sternacyę. Większość chciała koniecznie mieć 
sejmie, że im w głębi serca wstyd tej roli — w subkomiteoie takŻ6 i członków klubu de- 
zaiste nie bardzo honorowej. Czy się opamię- mokratycznego — i zarówno w prywatnych 
tają? Mało mamy na to nadziei, znająo moc pogadankach, jak na posiedzeniu komisyi, 
wpływu ambitnych przewódzoów galioyjskich wywierała silny naoisk w tym kierunku, 
kółek opozyoyjnyoh w radzie państwa, któ- Chciała widooznie, żeby delegaoi klubu de- 
rym o nic iuuego nie ohodzi, jak tylko o u- mokratycznego samą pracą wspólną w sub- 
trzymanie się na stanowisku „prezesa* klubu komitecie już się zaangażowali, żeby czynny 
— chociażby klubu, złożonego tylko z trzeoh w  tej robooie wzięli udział, a tem samem 
posłów i nie mającego zresztą żadnej innej już sobie odwrót, jeżeli nie odcięli, to z pe- 
racyi bytu, jak tylko chyba tę jedną, ażeby  ̂ wnością bardzo utrudnili. To się nie udało, 
mógł wybrać prezesa, wiceprezesa i sekre- „Pozyoya „niewygodnych świadków* T/i-
tarza... 1 doóznie członkom klubu demokratycznego

Ale — zamknijmy oozy na te aberaoye najbardziej przypadła do smaku, skoro się z 
„polityozne*. Zabierzmy się tem raźniej do niej ani na krok zepohnąć nie dali. Komisya 
pracy w kraju — krzepmy się organicznie, a zatem, zamiast subkomitetu, wybrała sprawo 
zdrowy i silny ustrój społeozny łatwo strawi zdawcę w osobie posła Skałkowskiego. Spra- 
różne niezdrowe objawy naszego żyoia publi- wozduwoa ten przygotuje projekt statutu ko- 
oznego. Na opętane szamotanie się rozzuohwa- mitetu oentralnego, a gdy projekt będzie go­
lonych wichrzycieli, odpowiedzmy spokojuą, tów, każdy kiub go otrzyma i bidzie mógł, 
świadomą oelu, a raźną i gorliwą praoą do- niezależnie od opinii swoich delegatów, j

wziąć deoydującą uohwałę. Konserwatyści 
czują, że to odmówienie udziału w subkomi­
teoie jest zapowiedzią tego, oo dalej nastąpi. 
Sądzą, że łatwiej poszłaby sprawa w niepa- 
mięó, gdyby czynny udział w komitecie człon­
ków klubu demokratycznego był zapewnio­
ny. Ale ozłonkowie klubu nie mogą braó na 
siebie odpowiedzialności za komitet central­
ny i jego wszelkie czynności0.

Gdyby członkom klubu demokratyczne­
go nie była komisya ofiarowała miejsca w 
subkomiteoie, byłby powstał hałas, że libe­
rałów nie dopuszcza się do .wspólnej* pra­
cy — ale że im ofiarowano, więc odrzucili 
„wspólną0 praoę, nie chcąc przez to „braó 
odpowiedzialności za komitet centralny*.

Czy nie lepiej byłoby szczerze powie­
dzieć : nie choąo zrzekać się na przyszłość
możności dalszego ujadania na komitet cen­
tralny i solidarność Koła Polskiego we Wie­
dniu ! ?

Lwow. gal. tmrzjstio mazyczoe.
(Sezon muzyczny 1899/900).

Dwojakie n a  przed sobą zadanie lwow­
skie Galicyjskie Towarzystwo Muzyozne. Po­
winno się zająć wzoroWo wychowywaniem 
młodzieży, mnzykalnie uzdolnionej, nadawać 
jej zdolnościom muzycznym odpowiedni kie­
runek i należyoie ją zaopatrywać we wstę­
pne wiadomości muzyczne, będąoe podstawą 
dalszego kształcenia się — a powtóre powin­
no mieć na oku kształoenie ogółu częścią w 
muzyce już wykształconego, ■ częścią dopiero 
dokładniej się kształoąoego, nrzez zapozna­
wanie go z aroydziełami i zdobyozami lite­
ratury mnzyoznej.

Pierwsze zadanie pedagogiczne spełnia 
Towarzystwo Muzyozne przez utrzymywanie 
szkoły mnzyoznej (konserwatoryum) a omó­
wienie działalności tej szkoły pozostawiam 
sobie na ozas późniejszy. Dziś ograniczam się 
do rozpoznania tej drugiej ozęśoi misyi To­
warzystwa a mianowioie, o ile ono pojmuje 
kształoenie publioznośoi muzykalnej a zara­
zem, jak się stara o rozwój żyoia muzyczne­
go u nas i ozy umie mu nadać należyty 
kierunek?

Miarą wysokości muzykalnego wykształ­
cenia każdego miasta jest wykonywanie ar- 
oydzieł literatury muzycznej, jakoteż now- 
szjoh zdobyczy z działu c z y s t o  i n s t r u ­
m e n t a l n e  g o (dział operowy, który również 
jest miarą wykształcenia muzycznego, zosta­
je tutaj nietkniętym) w którym przedsta­
wiciele muzyki klasyoznej złożyli swe naj­

wyższe idee i utorowali drogę, po której ty­
le utalentowanych mnzyków z rozmaitym 
plonem dążyło i dążyć będzie do najwyż- 
szyoh oelów. Wielkie produkoye orkiestralne 
są dla ruohu muzycznego niby rozłożyste, 
piękne drzewo dębowe, a wszelkie inne 
mniejsze produkeye orkiestralne, koncerty 
stowarzyszeń śpiewackioh, popisy wirtuozów 
na tych lab owych instrumentach, śpiewaków 
konoertowyob i t. p. stosownie do wysokości 
artyzmu, są jakby ozdobami girlandowemi z 
papieru na naturalnej zieleni tego drzewa i 
bez większego wrażenia przechodzą. Wielkie 
produkoye orkiestralne są dla sali konoerto- 
wej tem samem, ozem są tragedye klasy­
czne dla szerszej sztuki dramatycznej.

We Lwowie jest Towarzystwo Muzy 
ozne jedyną instytuoyą, któ;a może wykonać 
utwory z działu czysto instrumentalnego i 
rzeczywiście też wykonywa. Wszystko, cośmy 
z tego działu we Lwowie słyszeli, jest pra­
wie wyłąozną zasługą Towarzystwa Muey- 
cznego. Jednakowoż nie da się zaprzeczyć, 
że z tą chlubną zasługą łąozy się też inny 
obowiązek a mianowioie obowiązek wykonywa­
nia utworów tego działu w odpowiedniej ilo­
ści i w odpowiednim wyborze, któreby u- 
względiriały potrzeby publiozności i stopień 
ogólnego rozwoju muzycznego aż do czasów
najnowszych.

Towarzystwo Muzyczne ma mieó prze- 
oież przed sobą oel dążenia do ideału sztuki. 
Dążyć do tego celu musi ono dwiema droga­
mi : jedna dłuższa i trudniejsza t. j, stopnio­
we wytwarzanie kultury miejscowej, a więo 
szozepiśnie wśród publioznośoi muzykalnej 
ideała w historyoznym jego rozwoju, od Pa

lestriny i  Bacha do Beethoyena, Mendels­
sohna i Schumanna; druga zaś prosta przez 
zaznajamiani publioznośoi z dorobkiem naj­
świeższej kultury europejskiej, a więo u- 
względnianie muzyki dzisiejszej ze wszyst­
kimi jej kwiatami, rozwichrzonymi w formie 
i ze wszystkiemi jej owooami, cierpkimi w 
smaku, a więc od Berlioza, Brahmsa i Liszl a 
aż do Brucknera, Mahlera, Wagnera i Ry­
szarda Straussa,

Przypatrzmy się bliżej, w jaki sposób 
Towarzystwo Muzyozne pojęło swoje obo­
wiązki?

Przez przeciąg oałego sezonu muzyczne­
go 1899/1900 mieliśmy cztery produkoye czy 
st/* instrumentalne czyli tak zwaue „koncerty 
Tow. Muzycznego" a mianowioie w grudniu, 
lutym, marcu i maju. Program tyoh kon- 
oertów obejmował następujące utwory: 
Beethoyena uwerturę do „Koryolana* i 
czwartą symfonię B dur, Brahmsa serenadę 
D-dur, Czajkowskiego koncert skrzypcowy, 
Fibioha sielankę muzyozną pt. „Wieczorem*, 
Griega tańce symfoniozne (2 razy), Mendels­
sohna symfonię szkocką, Mozarta uwerturę 
do „Fletu czarodziejskiego* i symfonię g-moll, 
Saint-Saensa oratoryum „Noel* Sohuberta 
wyjątki z baletu „Rozanaunda*, Schumanna 
uwerturę „Genowefa* i Żeleńskiego „romans* 
na wiolonczelę solową i „polonez* na orkie­
strę. Dwa wieozory kwartetowe na razie 
pomijam.

Zestawiając szozegółowy program prze­
konujemy się najpierw, G na cały rok mie­
liśmy t^lko trzy (!) synlfonie (Beethoyena, 
Mendelssohna i Mozarta), jak gdyby był ioh 
brak. Symfonie są praeciei największą naszą

zdobyczą na polu muzyki czysto instrumen­
talnej i powinne one zajmować siatę miejsoe 
na programie każdorazowego koncertu orkie- 
stralnego, ze szozegółowem uwzględnieniem

Rozmowa z misyą boerską.
Lwów 7 maja. 

Misya boerska odpłynęła do Ameryki 
z Boulogne. Na odjezdnem przewodniczący 
misyi Fisher przyjął sprawozdawcę londyń­
skiego Daily Express, który go wypytywał
0 oel podróży misyi i jej życzenia.

— Jeżeliśmy — oświadczył Fisher — po­
padli w zatarg z narodem angielskim, to nie 
przeto, iżbyśmy z nim zwady kiedykolwiek 
szukali. Przybyliśmy tutaj dla wybadania, 
ozy by nie dało sio jkońozyó wojny. Ani na­
ród angielski, ani Jjfty nie pragnęliśmy jej, 
ale nas jednyoh i drngioH ąpałamtyppao i 
wpędzono w wojnę planem, obmyślanym dla 
zrobienia interesów polityoznyoh i finanso- 
wyoh.

— Ale ultymatum ?...
— Ultymatum zostało wydane w tem 

świętem przekonaniu, że zgładzić nas posta­
nowiono. Sądziliśmy wówczas, że wszystkie 
nasze ustępstwa odrzucone zostały i że oo- 
kolwiekbyśmy ofiągowali, nio nie powstrzyma 
zam&ohu ku zniszczeniu naszej niepodległośoi
1 zaboru ziem naszych i wedle tego przeświad- 
ozenia postąpiliśmy.

Dopiero potem oświadczył ku naszemu 
zdumienia wasz lord Salisbury, że Anglioy 
nie myślą o żadnym zaborze terytoryalnym, 
a wasz minister kolonij (Chamberlain) powie­
dział w parlamencie, że w swojej depeszy 
wrześniowej dziewięć dziesiątyoh warunków 
naszych przyjąć gotów, Gdyby te mowy wy­
głoszone zostały we wrześniu, a nie w paź­
dzierniku, to nigdy nie bylibyśmy ultymatu 
sformułowali.

Wobec tych więc -  dodał Fisher — 
spóźnionych oświadczeń przybywamy, aby 

 ̂obaezyć, ozy by nie dało się wojny zatamo
9

rżenie wspomnianej kompozyoyi Griega, ni- 
ozem nie jest wobeo faktu, iż na oały rok 
słyszymy tylko jedną (!) symfonię Beethove- 
na. Miała wprawdzie dyrekoya Tow, Muz. na

Na sezon wiosenny i letni

~ | na. utuaia w praw uzie u y » xu w , muz., ua
trzech najwaźniejszyoh przedstawicieli tego j celu wystudyowanie symfonioznego utworu
działu muzycznego, Haydna:, Moz-rta i Beet- (fantazyi) Beethoyena, ale nagle musiała od
hovena. Ze symfoników powinien wogóle ‘ ' ’ ' " T -
częśoiej zjawiać się na programie Beethoven 
aniżeli każdy inny kompozytor, a szczególnie 
powinien mieó pierwszeństwo przed nowszy­
mi kompozytorami, niedorosłymi jeszcze do 
klasyków, a tem mniej aogąoymi być do 
Beethoyena przyrównywanymi. Mam tu na 
myśli powtórzenie „Tańców symfonioznyoh*
E, Griega na dwóoh z rzędu po sobie n&stę- 
pująoyoh konoertaoh Towarzystwa Muzyoz- 
nego. Chociaż i sam hołduję nowemu, moder­
nistycznemu kierunkowi muzycznemu, do 
którego i Griega zaliozaó należy, nie widzę 
mimo to portrzoby przy tak szczupłej (4!) 
ilości orkiestralnyoh produkoyj i w tak krót­
kim przeciągu czasu na koszt Beethoyena 
ustępować miejsca kompozyoyom Griega.
Wprawdzie wielkość talentu Beethoyena wca­
le tem naruszoną nie będzie, jeśli na cztery 
koncerty orkiestralne przypadają dwa razy 
Griega „Tańoe symfoniczne* a tylko raz je­
den (!) symfonie Beethoyena, z których na /et 
w tym sezonie grana czwarta (B-dur), naj­
słabsza z jego dziewięciu symfonii, wyżej stoi 
od „Tańców symfonicznych* Griega, ale taki 
układ programu nie świadozy korzystnie o 
kierowniotwie tyoh koncertów, a oo więcej 
jest połączony z uszczerbkiem rozwoju nasze­
go żyoia muzycznego wobeo tak małej ilości 
koncertów orkiestralnyoh.

Korzyść, jaką się odnosi przez powtó-

tego zamiaru odstąpić. Jeśli więo brak (?) 
czasu nie dozwalał na wystndyowame innej 
symfonii Beethoyena, to byłoby odpowiedniej- 
szem powtórzyć czwartą jego symfonię, raz 
już wystudyowaną, albo nawet raczej powtó­
rzyć, również w tym sezonie graną symfonię 
(g-moll) Mozarta, aniżeli bezpotrzebnie powta­
rzać Griega.

Dalsze zestawienie szozegółowego pro­
gramu czterech koncertów wskazuje nam, że 
k l a s y c y  muzyczni zastąpieni byli czterema 
utworami, a to tylko dwaj klasyoy Mozart i 
Beethoyen; każdy z nieh jedną symfonią i 
jedną uwerturą — troohę za skromne to wo­
beo ilości ioh arcydzieł klasyoznyoh! Ale 
gdzie jest reszta klasyków jak Bach, Handel 
i Haydn? O nich Towarzystwo muzyczne 
ohyba nie zapomniało?!

Szkota r o m a n t y o z n a  reprezentowana 
była symfonią Mendelssohna, Schumanna u- 
werturą „Genowefa* (byłaby odpowiedniejsza 
uw. do „Manfreda*) wyjątkami z Schuberta 
„Rozamnndy* i Bramsa serenadą D-dar, ra­
zem więo słyszeliśmy oztereoh kompozytorów. 
Wybór był zupełnie odpowiedni, któremu nie 
można niczego zarzuoić. -

(Dok. nast.)

M IK O Ł A J L U D W IG
Lwów plac M aryacbl I. 9.
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waó. Oto cel, i cel jedyny naszej misyi. Chce­
my pokoju. Jeźeliśmy nawet wielki, straszli­
wy błąd popełnili, przypuszczając, że Cham­
berlain i Milner (gubernator Kaplandu) zgu­
bą naszą postanowili: to czyż to błąd taki 
karygodny, aby bodaj nie spróbowano poło­
żenia tamy zgubnym onego następstwom? 
Czyż był to taki błąd nie do wytłumaczenia, 
iżbyśmy zniweczeniem naszej niepodległości, 
zagładą republik naszych odpokutować go 
mieli ? Może wy tak sądzicie, ale w swojej 
własnej sprawie żaden naród nie jest bez­
stronnym. Żądamy tylko ucecitcego zbadania 
sprawy przez jaki trybunał bezstronny » z góry 
poddajemy się jego wyrokowi.

— My wszelako odrzucamy wszelkie 
wmieszanie się obcych.

— To nie nasza rzeoz — odparł Fisher. 
Pojmujemy to zupełnie. Ale jeżeli istotnie 
pragniecie położyć kres wojnie, to nie tru- 
dnoby było porozumieć się względem takiego 
trybunału, z k t ó r e g o  o b c y  b y l i b y  w y ­
ki  u o z e  ni, a któryby obie strony za bez- 
parcyalny uznały. Koniec końców, jeżeli 
myśmy zbłądzili, to tern, żeśmy sobie cel po­
lityki angielskiej wysnuwali z b a r d z o  j a ­
s n y c h  m ó w  Chamberlaina, aniżeli z jego 
d e p e s z  n i e z r o z u m i a ł y c h ,  które to 
mowy, ciągle prawiąc o zwierzchnictwie An­
glii na mocy upadłej konwenoyi z r. 1884, 
utwierdzały nas w najgorszyoh obawach.

— To są dawne historye. Ale co pan 
powiesz o przyszłości?

— Powiem tylko tyle, że szczerze pra­
gniemy przeszkodzić dalszemu krwi rozle­
wowi ustępstwami, które by nas przy używa­
niu n i e p o d l e g ł o ś c i  pozostawiły. Nie mo­
żemy, nie wolno aam zrzec się i nie zrze­
kniemy się naszej e g z y s t a n o y i  n a r o d o ­
w e j .  Wszelkie kwestye, jak co do r ę k o j -  
m i j ,  o d s z k o d o w a n i a  i t. d. chętnie od­
damy pod orzeczenie bezstronnego trybunału. 
Zgódźcie się na to, a jutro broń złożymy. 
Jeżeli zaś na zniweczenie naszej niepodległo­
ści nastajeoie i wszelkie warunki — z wy­
jątkiem wymazania nas z pomiędzy narodów 
— odrzucacie; to wojna pociągnie się dopó­
ty, d o p ó k i  j e d n e g o  m ę ż a ,  j e d n e g o  
n a b o j u  n a m  s t a n i e .  1 pod tym wzglę­
dem łudzió się nie należy.

Wy jesteście wielkiem państwem, my 
drobnym ludem. Ale od siedmiu miesięcy 
walczyliśmy o wolność naszą przy Bożej 
pomooy szczęśliwiej, niżeśmy się spodziewać 
ważyli i nie masz pomiędzy nami jednego 
któryby nie był zdeterminowanym, raczej 
s i e d m  l a t  dalej wojować, niż podpisać 
wyrok śmierci naszych republik. Oto, co ma­
my Anglii do powiedzenia. Pragniemy poko­
ju i zawsześmy go pragnęli. Powiastka, jako- 
byśmy wielkie zarządzenia ofenzywne po­
czynili byli i szeroko rozgałęziony spisek dla 
wypędzenia Anglików z Afryki uknuli, jest 
nędznem kłamstwem, które radzibyśmy, aby 
wasz lord sędzia najwyższy sądownie zbadał.

— A dlaczego panowie udajecie się do 
Ameryki?

— Zawsze jeno szukając pokoju. Amery­
ka jest na dobrej stopie z Anglią i Ameryka­
nie mają zaufanie do wyroku sądu polubo­
wnego. Interwencya ioh może być tylko po­
kojową. Nie pragniemy żadnej dalszej wojny. 
Aż nadto napatrzyliśmy się jej w naszym 
kraju. A przecie do dobrych usług przyja­
znego obcego państwa zaprawdę odwołać się 
można, aby rozlew krwi zatamować pokojem 
zaszczytnym i trwałym. Pokój ! — oto ozego 
żądamy, to nasze pierwsze i ostatnie słowo! 
  zakończył przywódzca misyi boerskiej.

Po raz pierwszy misya boerska odsłoniła 
tu przed publioznością charakter swego zadi 
ni a. Ozy z pewną otuchą jedzie do Stanów 
Zjedn. wątpią powszechnie. Poseł transyaalski 
Leyds, pożegnawszy się z misyą w Amster­
damie ’ powróciwszy do Brukseli, wyznał, że 
wszelka nadzieja interwencyi jest wykluczo­
ną. W Europie nie próbowała nawet misya 
zapukać do mooarstwjakoteż i w Waszyngto­
nie nic ona nie wskóra.

Miasta amerykańskie zgotują deputacyi 
okazałe, serdeozne przyjęcie, jakoż już zo­
stała do Bostonu zaproszoną. Kandydat de­
mokratów do prezydentury, Bryan, oświad­
czył wprawdzie w CLioago, że stronniotwo 
jego gorąco sprzyja Boerom i jeżeli dojdzie 
do steru, to w myśl uchwał konferenoyi haag- 
skiej rząd Stanów Zjednoczonych odda się
im na „dobre us ngi".

Ale Mac Kinley pozostanie prezydentem 
jeszcze rok prawie, a tak długo czekac Bo- 
erzy nie mogą. Już przed wyjazdem misyi 
do Ameryki oświadczył waszyngtoński mini- 
ster spiaw zagranicznych Hay, że przyjmie 
misyę z całą grzecznośoią, uak każdego zna­
komitego gościa, ale kompetencyi do układów 

nie przyzna.
Tymczasem znowu się zachmurzyły w i­

doki Boerów na polu wojny. Brandford za­
jęli Anglicy tez  walki, zmusiwszy Boerów 
zabieżeniem z boków do ustąpienia. A jeżeli 
prawda, że jakiś oddział angielski przekro- 
ozył rzekę Yaal, to Anglicy stanęli już na 
granicy Transvaalu. Ale to rzecz absolutnie 
niemożliwa; to widocznie pomyłka , mowa 
jest nie o rzece Yaal, ale Velt, która płynie 
na północ od Brandfortu i pod Engelbreohtem 
wpada do Yaalu.

S E T
Posiedzenie wieczorne.

Ubicie sprawy.
Na wieczornem posiedzeniu zabrał prze- 

dewszystkiem głos p. S t a d n i c k i  i posta­
wił następujący wniosek formalny:

Sprawozdanie komisyi agrarnej, doty­
czące wniosku p. Potoczka, wniosku p. Hupki 
i rezolucyj, dążących do zmiany prawa spad­
kowego odstępuje się wydziałowi kraj. do 
zbadania i zdania z tego sprawy.

Wniosek ten okazał się kompromisem, u- 
zyskanym po długioh pertraktacyach. Przeka­
zywał on wydziałowi krajowemu nietylko sa­
me wnioski i rezolucye, ale i sprawozdanie 
komisyi agrarnej z tych wniosków. Ponieważ 
zatem niczego nie przesądzał, przeto wszy­
scy zapisani jeszcze do głosu mówcy zrzekli 
się go, a gdy sprawozdawca p. Piłat w krót­
kiej przemowie nazwał jeszcze ranne wywo­
dy p. Yayhingera o niepatryotyzmie „pa­
nów" niewłaściwem wystąpieniem i wypły- 
wającem z nieznajomości dziejów i gdy Yay- 
hinger wniosek swój przejścia do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Hupki cofnął — 
jednomyślnie propozyoyę p. Stadniokiego sejm 
przyjął.

Dla włościan Zielony.
Wniosek p. G o ł u c h o w s k i e g o ,  aby 

wydział krajowy porozumiał się z rządem co 
do pomocy finansowej dla włościan z Zielony 
nad Zbruczem na kupno gruntów po tej stro­
nie rzeki — na wniosek komisyi budżetowej 
polecił sejm wydziałowi wykonać do najbliż­
szej sesyi sejmowej.

Kolej Tarnopol-Zburaż.
Z referatu p. Y i y i e n a  uohwalił sejm 

szereg wniosków, zawierających polecenie do 
wydziału krajowego i rezolucye do rządu 
w sprawie budowy kolei z Tarnopola do 
Zbaraża.

Z kolei polecił sejm wydziałowi krajo­
wemu opracować zmianę ustawy konkuren- 
cyjnej tak, aby zabezpieczyła byt diaków, 
dalej uohwalił także zmiany statutu banku 
krajowego, żeby mógł dawać długoterminowe 
pożyczki spółkom wodnym; petyoye wsi z pod 
Złoczowa w sprawach drogowych przekazał 
wydziałcwi krajowemu i wsi z nad Tyśmie- 
nicy w sprawach tamtejszych rządowi. Da­
lej w pośpiechu bez zastanowienia uchwalo­
no polecić wydziałowi krajowemu poozynienie 
przygotowań do otwarcia {ruskiego gimna- 
zyum w Stanisławowie — przyjął sejm 
sprawozdanie wydziału krajowego ze spraw 
górniczych — uohwalił rezolucyę do i.ądu, 
aby zabronił urzędnikom podatkowym agito­
wać a członkami komisyj podatkowych mia­
nował tylko ludzi niezawisłych — przekazał 
wydziałowi krajowemu do zdania sobie spra­
wy z petycyi związku sto warz. zarobkowych 
— tak samo pfetycyę p. Rzeppy o popar­
cie kolei z Borysławia do Sohodnioy — p - 
lecił sejmowi poczynić kroki wstępne do bu­
dowy kolei z Brzeżan do Potutor — odstąpił 
wydziałowi krajowemu petycyę kilku wsi o 
strarostwo w Leżajsku — upoważnił wydział 
krajowy do zaciągnięcia pożyczki 60.000 k. 
na gmach szpitala Samborskiego — i wreszcie 
wezwał rząd do zniżenia cen telegramów do 
Rosyi i do zniżenia kauoyi za telegramy.

Zamknięcie sesyi.
W tej chwili zabrał głos namiestnik hr. 

L. Piniński i oświadczył, że z upoważnienia 
cesarskiego zamyka sesyę sejmową.

Potem marszałek w krótkiej przemowie 
rzekł, że pod smutnem wrażeniem zamyka 
sesyę, bo rząd ani nie dokonał sanaoyi finan­
sów krajowych ani nawet nie dał przyrze 
czenia, że ją załatwi. Nikt osobiście temu nie 
winien, ale kraj miał prawo spełnienia się 
swych życzeń spodziewać, jeżeli zaś rząd za­
powiedzi i obietnic swych jak najrychlej nie 
spełni — w kraju będzie się musiała zrodzić 
niechęć i zwątpienie.

Niemniej smutno jest, że sejm nie mógł 
załatwić wszystkiego co miał do załatwienia.

Wy dziad krajowy świaddom jest tego, 
jak wielkie zadanie sejm na jego barki wło­
żył, przekazująo mu załatwienie tak wielkioh 
spraw, jak wnioski agrarne i reformy gmin­
nej — wydział krajowy też dołoży starań, 
aby je jak najlepiej załatwić.

Marszałek dodał, że co się tyczy refor­
my gminnej, to wnioski jej dotyczące mają 
wiele punktów wspólnych, a przedewszyst- 
kiem ten, że uznają za błąd zasadniczy r. 
1866 naszego ustroju rozdział gminy od dwo­
ru. Zdaniem marszałka przedewszystkiem ten 
błąd usunąć należy.

W dalszym ciągu przemówienia zazna­
czył marszałek, że niedługo obchodzić będzie 
wszechnica Jagiellońska pięciowiekowy jubi­
leusz. Otóż pierwszem żyozeniem złożonem 
wszechnicy będą życzenia sejmu.

W końcu wzniósł hr. Badeni okrzyk na 
cześć cesarza, który izba trzykroć powtó­
rzyła.

Po upoważnieniu marszałka przez izbę, 
aby ten imieniem kraju i sejmu złożył ży­
czenia cesarzowi w dzień 70-tej rocznioy je­
go urodzin — zaśądał głosu ks. Sanguszko i 
podziękował marszałkowi i wicemarszałkowi 
ks. Czeohowiozowi za przewodnictwo, a na­

miestnikowi za poparoie prac sejmowych i ży­
czliwą miłość.

Marszałek podzękoweł za te słowa imie­
niem swojem, ks. biskupa Gzeohowioza i hr. 
Pinińskiego.

To samo powtórzyło się po rusku. Dzię­
kował imieniem Rusinów p. Barwiński.

O godź. trzy kwadranse na 10 posłowie 
opuścili salę sejmową — i sesya tegoroczna 
została zakończoną.

Z izby sądowej.
(Proces wielicki).

(Tel. „Gm . N»r.“)
Kraków 7 maja.

Na poozątku dzisiejszej rozprawy prze­
wodniczący stwierdził, że polioyi nic nie wia­
domo, aby odbywać się miały jakiekolwiek 
orgie w domu na ulicy Floryańskiej nr 16, 
gdzie miały mieszkać przyjaciółki Nowackie­
go. Następnie przedłożył swe orzeczenie rze­
czoznawca rachunków, radca rachunkowy na­
miestnictwa p. Salik. Twierdzi on, że kasa 
wielioka straciła w dziale wekslowym 282.443 
kor. 16 g. — w dziale hipotecznym 68.229 k. 
i 82 g. a w ogóle 836.672 k. i 68 g. Rzeczo- 
znawoa orzekł również, że nie jest wykluczo­
ne okazanie się dalszych strat. Obrońcy już 
w czasie przemawiania p. Salika, bardzo gwał­
townie atakowali jego elaborat.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 7 Maja.

Konfiskata. Z powodu, że w sobotę pó­
źnym wieozorem skonfiskowaną została Gaze­
ta Narodowa i przy tej sposobności zabrany 
został także niedzielny dodatek, przeto nie­
którzy prenumeratorowie go nie otrzymali. O 
ile administracya mogła się w danej ohwili 
zoryentowaó, kto dodatku nie dostał—dziś go 
wysyła. Gdyby jednak kto z naszych prenu­
meratorów numeru tego nie otrzymał — pro­
simy w drodze reklamaoyi bezpłatnej o to 
się zgłosić.

Uroczystość „Królowej Korony Polskiej" 
przypadającą na wczorajszą niedzielę, obcho­
dzono bardzo uroozyście w lwowskim kośoie- 
le św. Maryi Magdaleny, a to dlatego, bo 
katedra łacińska obecnie z powodu zgonu śp. 
arcybiskupa Morawskiego znajduje się w głę­
bokiej żałobie. Bardzo piękne i patryotyczne 
kazanie wypowiedział ks. Stopczyński a pod­
czas sumy śpiewał artysta opery lublańskiej 
n. Fedyozkowski z akompaniamentem prof. 
Urbanka na organaoh.

Dla uczczenia Konstytucji 3 maja u- 
rządziło towarzystwo im. Kilińskiego wspól­
nie z towarzystwem „Szkoły Ludowej" w nie­
dzielę popołudniu we Lwowie zabawę ludową, 
w skład której wchodziły tańoe przy dżwię- 
kaoh „Harmonii" gra w „koło szczęścia* ku­
powanie oentowyoh losów na wygranę w po­
staci beotki piwa itp. Podczas zabawy wy­
głosił p. Baczyński mowę na temat konstytu- 
oyi 3 maja, a o zmierzohu urządzono koro­
wód z pochodniami ślimakiem na szczyt kop- 
oa „Unii Lubelskiej* co bardzo ładny sprawiło 
widok.

Odznaczenie. Z Wiednia 7 bm. telegra­
fują nam: Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza: 
Cesarz nadał lwowskiemu prokuratorowi skar­
bu, radcy dworu drowi Wiktorowi Kornowi 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie­
niem od taksy.

Przed zwłokami śp. ks. arcybiskupa 
Morawskiego odprawił w niedzielę ks. arcy­
biskup Isakowicz uroczystą sumę, ale z po­
wodu niedzieli nie w szataoh żałobnyoh.

Ks. aroybiskup Morawski oprócz dwóch 
tysięcy koron zapisanych testamentom na bu­
dowę nowego kośoioła we Lwowie, który ma 
stanąć na plaou Solami pod wezwaniem św. 
Elżbiety, przeznaczył jeszcze na ten cel 60.000 
koron złożonych na książeczoe kasy oszczęd­
ności.

Pogrzeb ks. arcybiskupa Morawskiego.
Już od godziny 6 rano odbywały się w po­
niedziałek u wszystkioh ołtarzy kościoła ar- 
chikatedralnego msze żałobne za duszę ś. p. 
ks. aroybiskupa Morawskiego. Około godziny 
ósmej odprawiono „officium defunctorum", 
poozem nastąpiły panachidy, odprawione 
przez ks. biskupów Czechowicza i Szepty­
ckiego. O godzinie 9 rano rozpoczęła się wiel­
ka msza śpiewana, celebrowana przez ks. ar- 
oybiskapa Hryniewieckiego. Następnie wstąpił 
na ambonę ks. kanonik Wałęga i wygłosił 
żałobne kazanie na temat: „Błogosławieni 
cisi!*

Po kazaniu, którego tysiące pobożnych 
wysłuchały i odśpiewaniu „Castrum doloris" 
zdjęto trumnę ze zwłokami z katafalku. 
Tymczasem jęli się gromadzić naczelnicy 
władz, jeneralioya, bractwa z chorągwiami, 
dalej od kościoła katedralnego wzdłuż ulioy 
Teatralnej, plaou Maryackiego, Halickiego, 
Bernardyńskiego i ulioy Czarnieckiego, któ­
rędy miał się posuwać kondukt pogrzebowy, 
stanęły szpalery złożone ozęśoię z młodzieży 
szkolnej Na ulioaoh tych paliły się latarnie.

Po godzinie 11 uderzyły dzwony kate­
dralne i olbrzymi kondukt ruszył z przed ka­
tedry. Na ozele szli prebendaryusze zakładu 
ubogich, potem korpus weteranów z orkiestrą 
a potem braotwa z chorągwiami i insygnia­
mi, zakony i nieprzeliczone zastępy ducho­
wieństwa obu obrządków oraz klerycy polscy 
i ruscy. Przed samym rydwanem postępowa­
ły  deputaoye dyeoezyalue, lwowska rada 
miejska, kanonicy i jedenastu biskupów 
obu obrządków w ornatach, mitrach i z pa­
storałami w rękach. Za nimi zwolna posuwał 
się rydwan żałobny zaprzężony w cztere ko­
nie, wiozący trumnę ze zwłokami, a tuż za 
nim rodzeństwo zmarłego. Za rodziną na 
ozele przedstawicieli władz rządowych i kra­
jowymi szli: namiestnik i^marszałek krajowy 
oraz jeneralioya i delegaci wszystkioh staoyo- 
nowanyeh we Lwowie gatunków broni.

Góra karmelicka i góra, na której stoi 
pałac arcybiskupi, były literalnie pokryte ca­
łe tłumami, które z pośród świeżej, wiosennej 
zieleni przyglądały się żałobnemu poohodowi. 
Wszystkie okna kamienic, prłożocyoh na uli­
cach, któremi pogrzeb przechodził, pełne były 
ludzi.

Mimo ogromnych mas porządek przez 
oały czas pogrzebu panował wzorowy. Ze­
mdlał tylko z gorąca jeden z uczniów gi- 
mnazyalnych, stojący oh szpalerem wzdłuż 
ulicy Teatralnej, ale wzięty w opiekę przez 
jednego z nauczycieli, wkrótce przyszedł do 
siebie.

Kondukt ten był tak długi, że w chwili 
gdy rydwan ze zwłokami ruszał z przed ka­
tedry, czoło konduktu znajdowało się już 
prawie pod samym arcybiskupim pałaoem. 
Przez całą drogę oprócz pieśni żałobnych, 
śpiewanych przez duchownych, prowadzących 
kondukt, śpiewał ohór kleryków ruskich, a na 
przemiany z nim grała marsze żałobne orkie­
stra korpusu weteranów.

Około godziny 121/, wnieśli księża pro­
boszczowie, przeważnie przybyli z prowincyi, 
na własnych barkach zwłoki do kościółka 
seminarzyckiego św. Piotra i Pawła i po od­
prawieniu egzekwii, pochowano zwłoki w pod­
ziemiach tego kościółka.

Pogrzeb skończył się około godziny pierw­
szej.

Pogrzeb ś. p. metropolity Kuiłowskiego 
odbędzie się, jak już donosiliśmy, we wtorek 
rano. Z powodu, że ceremoniał pogrzebu me­
tropolity jest bardzo długi, rozpocznie się 
pogrzeb już o godzinie 6 rano — kondukt 
żałobny nie wyruszy jednak z cerkwi św. 
Jura prędzej, aniżeli około godziny 12 w po­
łudnie. Ze względu na odpust przypadający 
na niedzielę, jako dzień św. Jerzego zjecha­
ło się mnóstwo włościan.

Administratorem gr. kat. archidyecezyi 
lwowskiej wybrała kapituła ks. mitrata Bie­
leckiego, zarząd dóbr objął ks. kanonik Cza- 
pelski. Zmarły ks. Kuiłowski pozostawił dwie 
siostry staruszki, z których jedna jest wdową, 
druga żoną emerytowanego nauczyciela ludo­
wego, a nadto brata, Leona Kuiłowskiego, 
lekarza w Bolechowie.

Zwłoki ks. metropolity Kuiłowskiego 
spoczywają już w kaplicy pałacowej. Na nie­
wysokim katafalku, ozdobionym kwiatami i 
rzęsiśoie oświetlonym, w skromnej czarnej 
metalowej trumnie, nad którą wznosi się 
krzyż papieski, ś. p. ks. Kuiłowski leży w 
pontyfikalnych szatach, z mitrą na głowie a 
z krzyżem w rękach.

Żadnego nabożeństwa żałobnego za du­
szę śp. metropolity nie było w niedzielę ze 
względu na uroczystość kościelną greoko-ka- 
tolicką św. Jerzego. Ks. mitrat Bielecki od­
prawił tylko w niedzielę rano „pomynalnoje 
bohosłuźenie". Nawet katedr i św. Jerzego ze 
względu na odpust nie jest przybraną w 
żałobę.

Jedynie tylko tron metropolitalny, po 
którego bokach stoi krzyż i pastorał, okryty 
jest kirem.

O godz. 6 po południu przed zwłokami 
zmarłego metropolity ks. kanonik Pakiż od­
śpiewał „Parastas".

Dziś ma być otwarty testament śp. ks. 
metropolity Kuiłowskiego.

Zwłoki śp. metropolity Kuiłowskiego prze­
niesione na cmentarz Łyczakowski, spoczną 
w grobowcu gr. kat. kapituły metropolitalnej.

Sztandar lwowskiej „Czytelni kolejo­
wej* poświęcił w niedzielę o 1/„10 rano po 
mszy św. odprawionej przez ks. prof. Stop- 
czynskiego w kośoiele św. Maryi Magdaleny 
ks. arcyb Isakowicz. W południe dostojny 
pasterz był na „święconem" w tern towarzy­
stwie.

Z miasta. Posłowie sejmowi opuśoili na­
sze miasto jużto zaraz w sobotę w nooy, jużto 
wczoraj, zjechało natomiast do Lwowa mnó­
stwo księży, oo dało się już zauważyć w cza­
sie niedzielnego pogrzebu ks. kan. Pawłow­
skiego.

Od środy zaozną panować we Lwowie 
ze względu na przejezdnyoh pustki — do­
piero w czasie wyśoigów ożywi się znowu 
miasto nasze.

Niedziela odznaczała się bardzo ciepłą 
temperaturą a prawdziwie majowy deszcz 
spadł dopiero o północy.

Sienkiewicz w czasie pobytu swego we 
Lwowie odznaozał szczególniejszą przyjaźnią 
znanego powieściopisarza i redaktora Gaz. 
Lwowskiej p. Adama Krechowieckiego. One- 
gdaj prosił go, aby go zawiózł do jednego 
z najlepszych atelier fotograficznych. P. Kre- 
ohowiecki zawiózł go naturalnie go atelier 
„Maryi" i tu Sienkiewicz obdarzył go dowo­
dem wielkiej serdeczności, zniewalaj ąo go do 
fotografowania się razem. Żegnając się po 
śniadaniu u p. Liberata Zajączkowskiego 
przed wyjazdem na dworzec, rzekł do zebra­
nych: „Na pożegnanie powtarzam jeszcze raz 
słowa, które powiedział mój szczery przyja­
ciel i znakomity kolega Kreohowiecki: Ko­
chajmy się!"

Kiedy Sienkiewicz znown przybędzie! 
Sienkiewicza żegnał na dworcu także prezy­
dent miasta p. Małachowski, który przypom­
niał znakomitemu powieściopisarzowi nasze­
mu, iż przyobiecał przybyć do Lwowa na 
otwarcie nowego teatru miejskiego. Sienkie­
wicz ponownie zapewnił prezydenta, iż było­
by to jego gorącem życzeniem.

Również w rozmowie z p. Albertem Szko- 
wronem, znanym kupcem tutejszym i wła- 
ścioielem hotelu Europejskiego, Sienkiewicz 
ściskając mu dłoń powiedział: Prawdopodo­
bnie zobaczymy się w czasie otwaroia teatru 
miejskiego — już dziś zamawiam sobie na 
ten wypadek pomieszkanie w hotelu Euro­
pejskim.

Jak wielką czcią są wszyscy przejęci 
dla Sienkiewioza, dowodem tego fakt, iż po 
wywiezieniu z pod nr. 29 hotelu Europej­
skiego rzeczy Sienkiewicza, cała służba rzu- 
oiła się do pokoju tego, aby pOchwyoió na 
pamiątkę jakąś porzuconą wstążkę, kwiatek 
zwiędły itd.

Na sędziów przysięgłych w III kaden- 
cyi br. rozpoczynającej się 14 bm. wylosowa­
ni zostali: Sohmidt Wł. księgarz, Lewiński 
Jan właśc. realnośoi. Schmidt Edmund wł. 
folw., Połturak Markus wł. oegielni, Bielański 
Kar. szewc, Reiner Samuel przemysłowieo,

| Dank Markus wł. realn., Cybulski St. archi­
tekt, Bram Dawid dzierż, dóbr, Beer Abra­
ham dzierż, folw., Humiecki Michał wł. realn, 
Gotlieb- ̂ aszlakiewicz Henryk wł. dóbr, Wo- 
jatyoki Józef rzeźuik, Parnass Rafał wł. 
dóbr, Gorczyoa Fr. urz. zakł. w Kulparkowie, 
Blum Salomon kupiec, Yogel Mojżesz J. ku­
piec, Muller Edward wł. realn, Kisielewski 
Wł. dzierż, dóbr, Kotarski Józef dzierż, dóbr, 
Htillner Markus dzierż, dóbr, Getritz Aleks, 
introligator, Mrazek Bron. piekarz, Filipow­
ski Juliusz wł. dóbr, Nawrocki J. wł. realn., 
Barszczewski J. wł. realn., Bursztyn S. wł. 
realn Jakubowski Wł. wł. realn. Pillerdorf 
Samuel przemysłowieo, Klimkiewicz Szymon 
wł. realn. Chyliński Fr wł. realn. Bindel Ba­
rach przedsiębiorca, Buohstab Rubin kupiec, 
Udrycki Aleks. wł. realn. Gertel Aron propi 
nator, Kurowski Feliks wł. folw. — Jako 
przysięgli zastępcy: Appermann Herman ku­
piec, Rappaport Arnold aptekarz, Sohón Adolf 
wł. realn. Weltze Michał urz. zakł. dla han­
dlu i przem. Tokarski Stan. zastępoa notaryu- 
sza, dr. Dybowski Benedykt, profesor uniwer­
sytetu, dr. Koliszer Karol urz. Banku hip. 
Frankowski Kaz. rzeźnik, Toczyski Józef wł. 
realności.

Ze sfer pocztowych. Galicyjska dyrekoya 
poczt i telegrafów przeniosła ofieyałów po­
cztowych Karola Słońskiego ze Stanisławowa 
do Lwowa, Adolfa Gansa z Podwołoczysk do 
Krakowa i Władysława Faliszewskiego z 
Chrzanowa do Nowego Sącza, a asystentów 
pocztowych Jarosława Siengalewicza z Żół­
kwi do Brzeżan i Jerzego Feciaka z Tarno­
pola do Żółkwi.

Na listę adwokatów lwowskich został 
wpisany dr. Zygmunt Mileński.

Zapowiedź osiedlenia się dra Gałęzow- 
skiego, paryskiego okulisty we Lwowie, oka­
zała się mylną.

Pogrzeb śp. ks. kan. Pawłowskiego od­
był się w niedzielę po południu. Zwłoki śp. 
ks. Pawio a skiego przeniesiono do kościoła ka­
tedralnego i złożono na drugim katafalku — 
na jednym już bowiem spoozywają zwłoki ks. 
arcybiskupa Morawskiego. Tam też odśpiewali 
castrum doloris i egzekwie: ks. biskup Cze­
chowicz wedle obrządku ruskiego, ks. arcy­
biskup Isakowioz wedle obrządku ormiańskie­
go i ks. arcybiskup Hryniewiecki wedle 
obrządku rzym. kat. Następnie zwłoki złożono 
na karawanie i żałobny pochód ruszył na 
cmentarz Łyozakowski. Poohód otwierały bra­
otwa katedralne, a po nioh szły sieroty i za­
kony męskie i żeńskie, kler łaciński, alumni 
ruscy, którzy podczas pochodu śpiewali, a da­
lej kapituły wszystkioh trzech obrządków. 
Kondukt prowadził ks. aroybiskup Isakowioz 
ks. mitrat Bieleoki i ks. arcyb. Hryniewiecki. 
Za trumną próoz krewnyoh szli radni nrejsoy, 
wyżsi urzędnioy różnych dykastery,, i tłum 
wiemyoh.

Na schronisko brata Alberta, zapisał śp. 
ks. kan. Pawłowski oały swój majątek, zro­
biwszy ustnie testament w obecnośoi ks. 
aroyb. Issakowioza i ks. infułata Zabłockiego. 
Majątek ten po potrąceniu kosztów pogrzebu, 
wynosił 8000 zł. Nadto zapisał śp. zmarły 
6C0 zł. swemu służącemu.

W pogrzebie śp. Koziebrodzkiegc, który 
odbył się w niedzielę w Chlebowie wzięło 
udział próoz duchowieństwa obu obrządków, 
liczne grono posłów i obywatelstwa z na­
miestnikiem hr. Pinińskim na ozele a nadto 
tłumy ludu. P. namiestnik hr. Piniński po­
wrócił do Lwowa w poniedziałek wczesnym 
rankiem.

Stanisławowska „Rodzina* miała w nie­
dzielę walne zgromadzenie pod przewodni­
ctwem wiceprezesa p. Welichowskiego. Sto­
warzyszenie to, mające za oel wzajemną po­
moc rękodzielników i przemysłowców posiada 
około 190.000 kor. majątku, a w roku ubie­
głym udzieliło zapomóg wdowom i sierotom 
a nadto stypendyów dla młodzieży ręko­
dzielniczej w sumie około 5.600 kor. Z wy­
borów prezesem wyszedł ordynat Czarkowski- 
Golejewski, a wiceprezesami p. Jan Weli- 
chowski i Bolesław Mikuliński ze Lwowa, 
którego to ostatniego zamianowano też ozłon- 
kiem honorowym „Rodziny" stanisławowskiej.

Dwaj geologowie krakowscy — jak 
nam 7 b. m. telegrafowano z Krakowa — a 
mianowicie dr. Henryk Walter i docent Grzy­
bowski powrócili z Sycylii dokąd jeździli 
badać tereny naftowe.

Niezwykła niewa. Z Krakowa donoszą: 
W piątek popołudniu przeszła ponad Krako­
wem silna ulewa, która pomiędzy Krakowem 
a Zabierzowem przybrała rozmiary urwania się 
chmnry; woda podmuliła tam tor kolei pół­
nocnej na przestrzeni 200 metrów, tak że po* 
ciąg osobowy dążący do Krakowa musiał sta­
nąć przed Zabierzowem Wysłano ostrzeżenie 
do prezydenta Friedleina, że woda może 
przerwać wał i wylać się nabłonia. Zarządzono 
środki ostrożności. Niebezpieczeństwo minęło.

Wymiana pieniędzy. Kantor wymiany 
pieniędzy w Granioy dotychczas urzędownie 
nie istniał, a prawem zwyczaju w salach pa­
sażerskich i wagonach wymianę tę załatwiał 
Manaches, mieszkaniec Chrzanowa galicyj­
skiego, który operował tam wraz ze swoim 
synem od chwili istnienia staoyi Granic*. 
Manaohesa w r. z. zamordowano, więc po je­
go śmierci w westybulu dworoa w Granicy 
urządzono kasę wymiany pieniędzy, obeonie 
zaś wymianę tę ujęto w prawidłowe formy. 
Prawo zajmowania się operacyami wekslar- 
skiemi nabył p. Kletowski, zobowiązując się 
wymiany walut obcych po kursach bieżąoych, 
nie niższych jak w Warszawie i w Krakowie 
przyczem na żądanie interesowanym wyda­
wane będą raohunki.

Ze Stanisławowa piszą nam: W kwe- 
styi wyboru posła do rady państwa w miej­
sce dr. Bilińskiego ważą się obeonie szanse 
między dr. Bronisławem Łozińskim a adw. 
dr. Doboszyńskim. Ten ostatni zdaje się na 
razie mieć szans więcej, jakkolwiek nie mo­
żna utrzymywać, iż i dr. Łoziński ma spory 
zastęp zwolenników. Wątpi’ należy, aby kan­
dydaci porozumieli się ze sobą i prawdopo­
dobnie, choć wybór naznaczony jest dopiero 
na 26 bm., rozegra się tu ostra walka wy­
borcza. Obaj kandydaoi zapewniają, że wstą­
pią do Koła Polskiego i uznają potrzebę so- 
lidarnośoi polskiej delegacyi we Wiedniu.

Z Kałusza piszą nam: W zeszłym tygo­
dniu ubył nam jeden dzielny pracownik na

Nowości na sezon wiosenny offinał Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Cesarz w Berlinie.
(„Tel. Gaz. Nar.“)

niwie obywatelskie]. Zmarł Maciej Kanaszo- walką Narodnich Listów przeciwko Koerbe- 
wski, były dyrektor gal. towarzystwa kredy- rowi. 
towego ziemskiego, mąż dniej wiedzy i nie­
zwykłego seroa i umysłu. Na pogrzeb zasłu- 
ionego tego męża, który z 88 lat swego 
iyoia, poświęcił oo najmniej dwie trzecie dla 
praoy obywatelskiej, zeszło się mnóstwo lu­
dzi umiejących jego oiohą praoę oenió. W 
cerkwi przed wyniesieniem zwłok serdecznie
przemówił ks. prob. Orczyński a nad grobem Berlin 5 maja.
właśoioiela dóbr Siwki w wymownyoh sło- Cesarz Franoiszek Józef nadał oesarzo-
waoh zasługi jego skreślił poseł Kazimierz ej Auguście WiBtoryi) fesiężnej Henryce i

o * ™ : -  »  a  si n r -  TłorinmTT ■ Laężnej Teodorze Szlezwioko-HolsztyńskiejPożar Radomyśla. Donoszą c Radomy- * . * . J , TTJ . ■?.. .
śla nad Sanem, że całe miasto stoi w płomie- f. wielkie krzyże orderu Elżbiety. Udzielił tak-

' * ~ ................................... że innym książętom wysokioh orderów. Kan-
olerz Hohenlohe otrzymał brylanty do orde­
ru św. Szczepana a minister skarbu Aiquel 
wielki krzyż orderu św. Szozepana.

Berlin 5 maja. 
Cesarz Franoiszek Józef ofiarował dla 

ubogioh miasta Berlina na ręce starszego 
burmistrza Kirschnera sumę 15.000 marek, 
dalej rozdzielił dla szpitala oesarzowej Au­
gusty 2.0C0 marek, dla polioyantów berliń- 
skioh 2000 marek, dla szpitala i kościoła św. 
Jadwigi, tudzież dla austro-węgierskiego To­
warzystwa wzajemnej pomooy także po 2.000 
marek. Różni dostojnicy państwowi otrzymali 
wysokie dekoraoye i cenne prezenty. Starszy 
burmistrz Kirchner otrzymał krzyż koman­
dorski do orderu Franciszka Józefa z gwia­
zdą. Ambasador niemiecki w Wiedniu książę 
Eulenburg fotografię cesarza w bardzo ko­
sztownej ramce. Cenne prezenty dostały się 
również w udziale paniom Kirsohner, Kno- 
blooh i Jaoobi, które jak wiadomo- cesarza 
wczoraj witały.

Wiedeń 5 maja. 
Dzienniki wieczorne omawiająo pobyt oe- 

sarza w Berlinie i wygłoszone wozoraj toa­
sty, zaznaczają, że przed światem zadokumen­
towały znaczenie trójprzymierza. Świadczą
0 tern także wysokie odznaozenia Bielowa i 
Gołuchowskiego. Vaterland dodaje, że spotka­
nie obu cesarzy w Berlinie nabierze większej 
jeszcze doniosłośoi wcbeo pobytu także wiel­
kiego księoia rosyjskiego.

Berlin 5 maja. 
Dziś o godź, 51/* popołudniu cesarz Wil­

helm przyjął na posłuohaniu hr. Gołriohow- 
skiego.

Berlin d. 7 maja. 
Cesarz Franoiszek Józef odwiedził wozo­

raj przedpołudniem cesarza Wilhelma.
Berlin 7 maja, 

Wozoraj o godzinie 11 przed południem 
został w kaplicy zamkowej uroozyśoie ogło­
szony pełnoletnim następoa tronu. Byli na 
tej uroczystośoi zagraniozni książęta, nadzwy­
czajni pełnomocnioy, ozłonkowie oiała dyplo­
matycznego, ministrowie i różni inni dygni­
tarze. Następca tronu zajął miejsoe przed oł- 
rzem pomiędzy oesarzem a oesarzową. Kazno­
dzieja nadworny wygłosił odpowiednią prze­
mowę, poozem nastąpiło dziękczynne nabo­
żeństwo a po niem złożył cesarzewioz przy­
sięgę na chorągiew. Wśród huku dział udali 
się oesarstwo i dostojni gośoie z kaplicy do 
białej sali zamku królewskiego, gdzie skła­
dali żyozenia następcy tronu.

Po południu pojeohał cesarz Franoiszek 
Józef do wspaniale udekorowanego pałacu 
austro-węgierskiej ambasady na śniadanie u 
ambasadora Szoegyenyego. Po śniadaniu przyj ­
mował monarola w pałaou ambasady wiele 
osób na posłuchaniu a między nimi księoia
naUjeśoiu i deputacyę austro-węgierskiej ko­
lonii, złcżoną z 30 ozłonków. Monaroha zaba­
wił w ambasadzie do godziny 4 po południu
1 zaszozyoił rozmową szereg osób a przede- 
wszystkiem małżonkę i córki ambasadora, 
oraz malarza Kossaka. Cesarz kilkakrotnie 
wyrażał żywe zadowolenie ze wspaniałego 
przyjęcia zgotowanego mu przez ludność 
Berlina. Tłumy ludu zebrane przed pałacem 
ambasady wydawały na oześó monarohy en- 
tuzyastyczne okrzyki.

Wieczorem dany był w zamku królew­
skim obiad galowy. Cesarz Franoiszek Józef 
prowadził do stołu oesarzowę niemiecką. Obaj 
monarchowie wznieśli podozas uozty toasty. 
Po obiedzie było cerokle w galeryi obrazów, 
skąd wspaniały przedstawiał się widok na 
ozarodziejsko oświetlone place i ulice mia­
sta, po których niezliczone snuły się tłumy 
ludu.

O godzinie 10 wieczorem pojeohał oe- 
sarz Franciszek Józef w towarzystwie oesarza 
Wilhelma i książąt wśród nieustających o- 
krzyków ludu na dworzec kolejowy Po ser- 
deoznem pożegnaniu się, przyczem obaj mo­
narchowie kilkakrotnie uściskali się i ucało­
wali wsiadł cesarz austryacki do wagonu a w 
kilka minut potem ruszył pooiąg, żegnany 
grzmiącemi okrzykami Hooh! i Elien!

Berlin d. 7 maja.
W toaśoie wniesionym podozas wozoraj- 

szego obiadu galowego podziękował oesarz 
Wilhelm monarsze Austro-Węgier i innym 
książętom oraz nadzwyczajnym pełnomocni­
kom za to, że raczył: przybyć na uroozy- 
stośó upełnoletnienia następcy tronu i powie­
dział, że uważa ioh obeonośó na tej uroozy- 
stośoi familijnej za uznanie przez wszystkie 
państwa europejskie faktu, iż Niemcy i Prusy 
dzięki polityce, jaką prowadzą, mogą żyć ze 
wszystkimi w zgodzie i spokoju. Cesarz za­
kończył życzeniem, aby wszyscy obecni na 
obiedzie albo reprezentowani przez swoich 
speoyalnyoh delegatów monarchowie, na któ­
rych źdrowie wznosi toast — uzyskali od

niaoh, 140 domów już spłonęło
Jubileusz wszechnicy Jagiellońskiej. 

Telegrafowano nam 7 b. m. z Krakowa: Ba­
da szkolna zarządziła, aby dzień 7 ozerwca 
obohodzonym był uroozyśoie także w gimna- 
zyach, jako dzień uroozystośoi jubileuszo­
wych wszeehnioy Jagiellońskiej. Gimnazya i 
seminarya nauozyoielskie galicyjskie wyseła- 
ją  delegatów. Z seminaryum wowskiege mę­
skiego przybędzie dr. Karol Nittmann, z żeń­
skiego dr. Źuliński. W dniu 7 czerwoa nie 
będzie nauki w szkołaoh ludowych i średnich 
w Krakowie i na Podgórzu. Szkoły średnie 
wystąpią „in oorpore". Z uniwersytetu ko­
penhaskiego przybędzie 2 delegatów, a mia­
nowicie profesor historyi Jan Streenstrop 
oraz profesor Wilhelm Thomson. Wozorajszy 
wiec akademioki nohwalił wydelegować dwóch 
akademików, z któryoh jeden wygłosi po poi 
sku mowę na odsłonięciu pomnika koperni­
kowskiego, drugi po łacinie w kościele św. 
Anny.

Dotychczas zgłosiły swój udział gimna- 
zya: tarnowskie delegat prof. Leniek, nowo­
sądeckie dyr. S. Rzepiński, wadowickie prof. 
Kumowski, stryj skie dr. Petelenz, jasielskie 
dyr. Józef Słotwiński i buczaokie prof. Zyoh, 
seminaryum nauozyoielskie tarnowskie p Ta­
deusz Czajkowski, rzeszowskie ks. Wawrzy- 
meo Pilszak, szkoła realna tarnowska p. Tro- 
k hanowski.

Katastrofa kolejowa. Z Paryża 7 bm. te­
legrafowano nam : Na staoyi ChaTiłly w bli- 
skośoi Wersalu zderzyły się wczoraj dwa po­
ciągi. Dwie osoby zostały zabite, 20 osób jest 
rannych.

Uwięziono w Paryżu niejakiego Kosohe- 
ra, podejrzanego jako sprawcę pożaru, któ 
rego ofiarą padł kośoiół w Auberyilliers.

Pierwsza doktorka filozofii. Na uniwer- 
sj teoie wiedeńskim odbyła się pierwsza pro- 
rnocya doktorki filozofii hr. Gabryeli Wartens- 
l ben. Rektor rozpoozął przemówienie od słów: 
„Clari88ima domina candid*tau. Pani Wartens- 
leben jest rozwódką, liczy lat 30. Ojciec jej 
był wyższym urzędnikiem ministeryalnym, 
matka była córką Mayerbeera.

Z uniwersytetu insbruckiego. Z Insbru- 
ka 7 bm. telegrafują nam: W niedzielę zo­
stał tu w obeonośoi aroyks. Eugeniusza uro- 
czyśoie poświęoony i oddany do użytku nowy 
budynek na wykłady uniwersyteokie ohemii 
i farmakologii. Przemawiał najpierw namiest­
nik, oddająo budynek władzom uniwersyte­
ckim, a następnie rektor uniwersytetu.

Z powodu pogrzebu Munkaczego, który 
naznaczono na środę, uchwalił sejm węgier­
ski — jak nam z Budapesztu 7 bm. telegra­
fowano — nie mieć w tym dniu posie­
dzenia.

Towarzystwo muzyczne odbędzie walne 
zgromadzenie w sobotę dnia 12 maja br. o 
godz. pół do 7 po południu w sali Domu na- 
rodnego.

Dr. Wilhelm Binder, adwokat krajowy, 
przeniósł swoją kanoelaryę z Krakowa do 
Wiednia, z siedzibą tamże I Kaerthner- 
strasse 19.

Z Kasyna miejskiego lwowskiego. Zwy­
czajne walne zgromadzenie ozłonków kasyna 
miejskiego za rok 1899 zwołane zostało na 
sobotę 19 maja br. 8 wieozorem.

(Tel. .Gai. Nar.)
Wiedeń d. 7 maja.

Rady ministeryalne odbywają się obe­
cnie oodziennie. Zapewniają, iż rząd przedło­
ży parlamentowi także prowizoryum budżeto­
we na półroozne roku bieżącego. Prowizoryum 
budżetowe, wydane przez Witteka na podsta­
wie paragrafu 14 kończy się z dniem 
80 ozerwoa br. llównież donoszą, że projekty 
ustaw językowych zakomunikowane już zo­
stały posłom ozeskim i niemieckim. Zawiera­
ją one trzy przedłożenia a to ustawę języko 
wą dla Czech, drugie co do używania języka 
na Morawie a wreszcie oo do utworzenia sta 
rostw w Czechaoh.

Łubiana 7 maja.
W sejmie przyszło na sobotniem osta­

tni em posiedzeniu do zajść podozas obrad 
nad przedłożeniem rządowem o krajowe] râ  
dzie kultury zaprowadzanej zamiast dotych­
czasowego towarzystwa rolniczego, które u  
znano za instytneyę nieodpowiednią już w 
obecnyoh zmienionych stosunkach. Przeciwko 
tej ustawie protestowali Słowieńcy i nawet 
słowieńskie stronniotwo klerykalne opuśoiło 
salę sejmową. Ustawę przyjęto, poozem po 
przemówieniach końoowych sesya sejmu zo­
stała zamkniętą okrzykiem na cześć cesarza.

Wiedeń 7 maja.
Powszeohne panuje zdanie, że Czesi po 

stanowią na wtorkowem posiedzeniu swego 
klubu trzymać się taktyki obstrukcyjnej a w 
takim razie rada państwa niebawem została­
by rozwiązaną.

Praga 7 maja.
Młodoozeskie radykalne Narodni Listy 

donoszą, jakoby istniał antagonizm między 
ministrami Gołuohowskim a Koerberem i ja­
koby Gołuohowski w razie nieudania się 
Koerherowi przywróoenia normalnych stosun­
ków parlamentarnych, oświadczył się aa po­
wołaniem na prezesa gabinetu ks. Ftlrsten- 
berga. Wiadomość ta zdaje się być taktyczną

swojego ludu i swej ojczyzny za swoją praoę 
takie samo uznanie i wdzięczność, jakie on 
sobie zdobył u swojego ludu.

Następnie oesarz Franoiszek Józef wniósł 
toast na zdrowie oesarzewicza następoy tronu 
a wyraziwszy cesarzowi i oesarzowej żyoze­
nia z powodu upełnoletnienia tego ioh pier 
worodnego syna tak powiedział: „Oby szla-
ohetny książę długo oieszył się miłością swo- 
ioh rodzioów, oby szozęśliwie rozwijały się 
tak bogate zasoby młody oh jego sił i oby w 
poważnej pracy z świeżym zawsze umysłem 
i ufnością w Boga przygotowywał się do swe­
go wysokiego a trudnego powołania. Cieszę 
się bardzo, iż mogę powitać go w ohwin, gdy 
wstępuje na drogę żyoia publicznego i widzę 
w tern szczęśliwą wróżbę, że jedność i wier­
ność przodków przejdzie tikze na następne 
pokolenie. Nieohaj Bóg błogosławi i ochra­
nia następcę tronu! 1

Berlin d. 7 maja. 
Wozoraj o godzinie 8 rano w obeonośoi 

oesarza Wilhelma, oesarzowej Augusty Fry­
deryki, następoy tronu Fryderyka Wilhelma, 
oraz książąt odsłonięto w „Alei Zwyoięstwa“ 
pomnik oesarza Zygjnunta. Cesarz Franoiszek 
Józef nie był obecnym na odsłonięoiu tego 
pomnika, bo b^ł wówczas w kościele i słu­
chał msz; św.

Cesarz Wilhelm przyjmował wozoraj 
deputaoyę wsohodnio-pruskiego pułku grena- 
dyerów imienia .następoy tronu".

Z okazyi uroozystośoi upełnoletnienia 
następoy tronu złożyli wozoraj cesarzowi 
gratulacye burmistrzowie miast Lubeki, Ham­
burga i Bremy.

Berlin d. 7 maja.
Cesarz Franoiszea Józef zamianował na- 

stępoę tronu Fryderyka Wilhelma właśoioie- 
lem pułku huzarów nr. 13.

Wiedeń d. 7 maja.
Cesarz powróci tu dzisiaj o godzinie 1 

minut 20 w południe i wyjedzie duia 11 bm. 
na trzytygodniowy pobyt do Budapesztu.

B»rlin d 7 maja.
Na wczorajszem uroozystem nabożeń­

stwie w kościele św. Jadwigi, oelebrowanem 
przez kardynała Koppa, opróoz oesarza Fran- 
o szka Józefa obeonym był król saski i ksią­
żę Leopold bawarski. Po ukońozonem nabo­
żeństwie kardynał Kopp wraz z duchowień­
stwem odprowadził oesarza i dostojników aż 
do wyjśoia z kościoła przez szpaler, który u- 
tworzyły stowarzyszenia katolickie z chorą­
gwiami.

Berlin 7 maja.
Cesarz austryaoki przyjmował wozoraj 

popołudniu wszystkioh ozłonków oiała dyplo­
matycznego t następnie ozłonków rady zwią­
zkowej 't amieokiej pod przewodnictwem kan­
clerza Hohenlohego.

Wiedeń d. 7 maja.
Cesarz pow >0011 dzisiaj o g. pół do 2-iej 

wraz z swym orszakiem z Berlina do Wie­
dnia i udał się do Sohoenbrunu. Przed dwor­
cem i na ulicach tłumy ludności witały prze­
jeżdżającego monarohę owaoyjnie, wnzosząo na 
jego oześó gorące okrzyki.

Telegramy i telefonematy
B erlin  7 maja. 

„Biuro Wolfa* donosi z Rio-de-Janei- 
ra : Prezydent rządu brazylijskiego wysto­
sował do niemieckiego cesarza telegram, 
w którym dziękuje mu za życzenia złożo­
ne sobie na uroczysty obchód jubileu­
szu odkrycia Brazylii, nawzajem zaś skła­
da życzenia i wypowiada wyrazy symna- 
tyi Brazylii dla narodu niemieckiego.

R sym  7 maja. 
Przybyło tu dwa tysiące pielgrzymów 

polskich. Ojciec św. przyjmie ich we wto­
rek o godź. 11 przedpołudniem w bazy­
lice watykańskiej św. Piotra.

M oskw a 7 maja. 
Carstwo wyjechali do Petersburga.

P a r y ś  7 maja. 
Wczoraj w wyborach municypalnych 

wybrano — o ile dotychczas wiadomo — 
6 republikanów powtórnie, jednego nowe­
go, 6 radykałów i jednego radykała so- 
cyalistę powtórnie, 16 socyalistów pono­
wnie, 8 nacyonalistów nowych, 8 konser­
watystów powtórnie.

W a szyn gton  7 maja. 
feenat przyjął międzynarodową umo­

wę, na podstawie ktAre|:' postanowienia 
konwencyi genewskiej zostają rozszeizone 
na wojnę morską.

sortonem rzekę Vall. Boerzy opuścili Wind- 
sorton i Kiipdam i posuwają się w kie­
runku północno-zachodnim ścigani przez 
Bartona. 0 ile się zdaje, straty Anglików 
poniesione podczas przejścia przez Vall 
były nieznaczne pomimo że byli wysta­
wieni na gwałtowny ogień nieprzyjaciela.

Londyn 7 maja.
Lord Roberts telegrafował 4 bm : Boe­

rzy zajęli silne stanowisko nad rzeką Ve- 
tem po stronie północnej. Dziś przyszło 
tam do gorącej walki. Dwa mianowicie 
oddziały nieprzyjac. jlskie w dwóch ró­
żnych miejscach przeprawiły się przez 
rzekę i chciały się potem połączyć. Prze­
szkodziła temu dywizya Hamiltona. Atak 
kawaleryi zmusił nieprzyjaciół do cofnię­
cia się poza rzekę do swego obozu. Bry­
gada Barthona sfoczyła utarczkę na północ 
od Ruidenu i również odparła wroga.

Londyn 7 maja.
Telegram z Warrentonu z daty wczo­

rajszej donosi: Generał Barthon stoczył 
wczoraj ciężką walkę, która trwała od 
godź. 9 przedpołudniem do 4 popoł. P ie­
chota angielska podchodziła kilkakrotnie 
bardzo blisko do wojsk nieprzyjacielskich. 
Boerzy cofnęli się dopiero wtedy, gdy byli 
już prawie odcięci. Straty angielskie wy­
noszą 5 zabitych i 25 rannych, Boerzy 
zostawili na polu bitwy 3 zabitych. An- 
gliey zabrali wielu jeńców. Dziś wykona­
no z Warrentonu marsz rekognoscyjny. 
Z obozu angielskiego utrzymywanym był 
bez przerwy silny ogień, celem niedopu­
szczenia, aby nieprzyjaciel otrzymał po­
siłki.

„Daily Express“ donosi z Warrento 
nu, że Boerzy, którzy przedwczoraj opie­
rali się Barthonowi, liczyli 4.000 ludzi.

Londyn 7 maja. 
„B”iro Reutera* doniosło z Tabanchu 

5 bm .: Oddział gen. Rundla ścigał dziś 
Boerów na dłuższej przestrzeni. Równo­
cześnie zmusiła artylerya angielska Boe­
rów do opuszczenia pagórków.

L ondyn 7 maja.
„Biuro Reutera* donosi z pola bitwy: 

Dywizya Hudtona wysadziła wczoraj w no­
cy w powietrze część linii kolei żelaznej, 
prowadzącej ze Smaldeenu.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Ga*. N»r.“)

Londyn 7 maja
Wczoraj dany był doroczny bankiet 

w „Royal Academie* na którym lord Sa- 
lisbury miał mowę, w której powiedział, 
że Mafeking będzie wkrótce uwolniony a 
wojna zakończoną.

L o u r e n c o  M «rq „  7  maja>
Przybyło tutaj 152 poddanych angiel­

skich wyda)onvch z Transvaalu.
Londyn 7 maja.

Z Warrentonu telegrafowano 5 bm: 
Brygada Bartona przekroczyła pod Wind-

Dział ekonomiczny.
— Renty. Austryacka renta inwestycyjna  

—jak telegrafowane 5 bm. z Wiednia: spadła 
o 75 halerzy, natomiast wspólna renta 1 4% 
renta koronowa utrzymuje się bez znaczniej­
szych różnic w dotychczasowych kursach.

— Konfereneya przemysłowa. Konferen­
cja wiedeńska przedstawicieli prawie wszyst- 
kion austryaokich izb handlowyoh i central­
nego związku austryackich przemysłowców, 
zajmowała się w piątek kwestyą jednolitego 
postępowania wobec wznowienia antonomi- 
oznej taryfy cłowej i postanowiła za pomocą 
ankiet mających się zebrać w Wiednia sfor­
mułować życzenia austryaokiego świata prze­
mysłowego i uzyskać zgodność interesowa­
nych 00 do kilku kwestyi spornych.

- -  Stan zasiewów na Węgrzech z dnia 
80 kwietnia: Szron powstały z przymrozków 
panujących prawie w całym kraju sprawił 
wielkie szkody zarówno w zasiewach zbóż 
jak w winnicach i sadaoh. Wskutek deszozów 
jednak przy łagodnej temperaturze, które po­
tem nastąpiły, stan ten poprawił się nieco. 
Buraki, które w wielu okolicach z powodu 
mrozów bardzo uoierpiały, musi 1 no przeorać. 
Rośliny pastewne stoją dobrze.

— Nowa cukrowarnia. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
Powodzenie cukrował ni Przeworskiej i uczu­
cie potrzeby podniesienia przemysłu cukro- 
warnianego w naszym kraju, spowodowały 
Towarzystwo akoyjne przeworskie do usiło­
wań, założenia jednej cukrowarni na Buko­
winie, a jednej lub dwóoh we wschodniej 
Galioy , a to w miarę i według tego jak wła 
śoioiele i dzierżawcy większych obszarów rol­
nych odpowiednie przestrzenie plantaoyi bu­
raków poświęcić zeobcą. Powstanie cukro­
warni w okolioy Tarnopola niewątpliwie dla 
rolników naszego okręgu nader byłoby poźą- 
danem, przeto dla porozumienia się 1 d tą 
sprawą tudzież dla porozumienia i wysłucha­
nia propozycyi delegatów cukrowarni Prze­
worskiej ks. Andrzeja Lubomirskiego i p. 
Henryfca Potworowskiego zapraszamy wszyst­
kich panów rolników na zjazd do Tarnopola 
na dzień 13 bm. do s&li rady powiatowej na 
godzinę 11 rano. Juliusz hr. Korytowski pre­
zes rady powiatowej tarnopolskiej, Jerzy Du­
nin hr. Borkowski prezes rady pow. trembo- 
welskiej, dr. Tadeusz Niementowski prezes rady 
pow. Zbaiaskiei Tadeusz Fedorowicz prezes 
tarnopolskiego oddziału Towarzystwa gospo­
da "skiego, Michał Oarapich poseł do rady 
państwa.

— Sekretaryat gal. akc. Banku hipo- 
teeznego pod_,j do wiadomości, iż z dniem 
30 kwietnia 1900 r. było w obiegu: 4 proo. 
listów hipotecznych na 24,430.200 kor., 41/* prc. 
listów hipotecznych na 93,745.200 kor., 5 pro. 
premiowanych listów hipoteoznyoh na koron 
7,332 700, razem na 125,508.100 kor.

Asygnaoyj kasowych było w obiegu na 
4.088.400 kor.

351* — , kolei ELbethal 479*— , olei pdłuoene 
62'65, kolei czsrniowieokiej — ■ — , alpiny 535'50, 
Kima Muranya 617’ pragbjiego towarz. żel. 
2265 — , fabryki broni 371’ — , tureckie tytoniowe 
302’o0, othg. węg. indemniz. 92 ’50, renta majowa 
98*85, austr. renta koronowa 9 8 ’10, węg. renta 
koronowa 92’60, 56-let. listy  tow. kredyt, ziemski 
9 2 ‘35, 4 'procent, listy banko krajów. 93*50, 4 1/ , -  
procent. listy banka krajów. 100’—, 4-prooent li­
sty banka hipoteczn. 92*50, 4% -procent, listy ban­
ku hipoteczn. 98*50, 5-procent. listy banka hipot, 
109*—, 4-proceu galic obligac. propinac. 96*40, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*80, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91*50, losy ture­
ckie 118*— , marki H.8’35, ruble 255 75.

I  rynków towarowych,
L w ów  dnia 7 maja. (Przedruk i arsęd 

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 14*8u 
do 15’20, pszenica gotowa nowa — do -*— , 
żyto gotowe 11*20 do 11*60, żyto gotowe na ter­
miny —• — do —*—, owies obroczny gotowy 10*40 
do 11*—, owies na terminy —*— do — , ję­
czmień pastewny 11*— do 13*—, jęczmień brow. 
— ’— do — *—, groch do gotowania 13*— do 
16*—, wy n  13 —, do 15*— , nasienie lniane — *—  
do — *—, nasienie konopne — *— , bób — *— do 
—*— , bobik 10*25 do 11*50, hreeska 15*20 do 
16’— , koniczyna czerwona galicyjska — *— do 
— * —, biała — *— do —*— , tymotka —*—  do 
—*— , szwedzka — *— do — *— , ukuruiza stara 
12*— do 13*—, nowa — *— do — *—, chmiel sta­
ry — *—  dc — *—, nowy za 65 kilo —•— do 
— *—, rzepak 22*— do 22*60, groch pastewny 
11*50 do 12’— , do gotowania —*— do —*— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35 50  do 
36*— na terminy 30 50  do 31*50, warranty —*— 
do — *— .

W iedeń  dnia 7 maja.
Knrs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0*— , 
na maj-czerwiec 7 ’98  do 7 ‘99, na jesień 8*12 do 
8*13, żyto na wiosnę 0*— do 0  —, na maj-czerw. 
7*18 do 7*23, na jesień 7’31 do 7-32, kukurudza 
na maj-czerwiec 5*70 do 5*71, na czerwiec-lipiec 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 6 -— do 6 0 1 , 
owies na wiosnę O-— do 0 ’—, na maj-czerwiec 
5*51 do 5*53, na jesień 5*63 do 5 64, rzepak 
na styczeń-luty — *— do — ■—, na sierpień-wrze- 
sień 13*— do 13*10, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 34-50 do 35*50.

Tendeucya: słaba.
Pogoda: piękna.
B udapeszt dr> , 7 maja.

Kursa w koronach t po 50  klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 0 — do 0*—,

maj 7’66 do 7 ’67, na październik 7*88 do 7 89, 
żyto na m&; 6*85 do 6 90, na paźdz. 6*91 do 
6*92, owies na maj 5*— do 5*02, na pażdz. 
5*28 do 5’29, kukurudza ua maj 5*66 do 5 6 7 ,
ua lipiec 5*73 do 5 74, rzepak na sierpień 12*70
do 12*85.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
— W ied eń  dnia 7 maja. Cukier surowy 

27*25 do — ’— . Nafta galicyjska 38*50 do 3 9 5 0 , 
Spirytus 41*80 do —* —.

W iedeń  duia 7 maja. Na dzisiejszy targ 
dowiezi ino 5776 sztuk wołów tuczonych i opaso­
wych, w tern — sztuk z Galicyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie 30*— do 32*— , 83*— 
do 3 4 * -  35*— do 36 -  zł.

Teodor Romaszkan, 
dom komisowy bydła we Wied*\jr

•4p.ł

Zakład wodoleczniczy
D r a  C H E A 1 £ C A
w ZAKOPANE ii  — atacya kolei, otwarty ały rok. — 

Geny przystępne. — Oświetlenie elektryczne.

W iedeń dnia 7 maja, (Telegram „Gaz. 
Naród. “) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 ru nut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 729.60, 
węg. zakładu kredyt. 737*— , Anglobauku 291 50, 
Uuionbanku 695’—, Banku dla krajów koronnych 
462 —, Bankyereinu 518*— , Bodenoreditu 942*—, 
Gal. sianku hipot. — *— , kolei pańatwow. 646*— , 
kolei południowe. 112*50, tramwaju A. 360*— B .

Prywatne kursa ginm. i real. Zbiorowa 
nauka dla prywatystów wszystkioh klas gim- 
nazyalnych i realnyoh. Korepetyoye dla to­
czniów publicznych gimn&zyalDyeh i real­
nych. Do matury gimnazyalnej i realnej 
krótsze i dłuższe kursa dla wszystkich (pań 
i panów). A . Strzelecki b. nauozyoiel gimna- 
zyum Franciszka Józefa i szkoły realnej we 
Lwowie, ulica Zielona 5, I piętro (staoya 
tramwaju elektrycznego) od godż. 3 do 5 po­
południu.

S A N A T O  F n f r J M .
(Dom Zdrowia) ^

Dra Eugeniusza Wajgla we Lwowie, przy ul. 
Hausnera 1. 11, telefon Nr. 678 — przyjmuje 
chorych na stały pobyt oelem leczenia wszel­
kich chorób z wyjątkiem zakaźnych i umy­

słowych. — Wybór lekarzy dowolny. 
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd.

60.000 koron, 15.000 koron i 12.000 ko­
ron są główne wygrane na loteryi na korzyść 
inwalidów, które będą wypłaoone gotówką 
z cdtrąceniem 20% . Zwraoamy uwagę Szan. 
Czytelników na to, że ciągnienie nieodwołal­
nie 19 maja 1900 nastąpi.

Dlaczego lekarze polecają Queker Oats ?
Ponieważ Queker Oats jest czystym pro­

duktem o owsa, ten najsilniejszy produkt na­
tury jest najdelikatniej obrabiany i dlatego 
przy oiągłem spożywaniu, tak dzielnie wpły­
wa na odżywianie ludzi. Nieooenionem jest 
Queker Oats jako zupa dla cierpiących na 
żołądek, dla nerwowych do dobrego odży­
wiania dzieci itd. I jeszcze jedno, oo 
damski winno obohodzió: ciągłe u y . .
Queker Oats utrzymuje zęby zdrowo i daje 
świeżą oerę, gdyż chemiczne pierwiastki tego 
produktu jak fosfor białko itd. nadzwyczaj 
korzystnie działają na zęby i części kostne 
podozas gdy lekkie trawienie, regularny obieg
krwi utrzymuje.

"W miejscu kuracyjnem i wod.ileozniozem „Germanenbad" koło Landeok na Szląsku, osiągają chorzy i rekonwalescenci najlepsze rezultaty. — Cenniki ópłatnie.

Piki białe i kolorowe, batysty, zefiry, perkale i płóeienka Ą  r i f f m i  (r llH ip T W  Hsl PłŚCiBD 1 StOłOWfii MliiiJ
w największym wyborze poleca najtaniej XXU u U lłl VI UU1C11D Lwów pjac Maryacki 4 (hotel Europejski). ca-* <£=3
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U F T O L n U
niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra­
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — (Jena 2 korony, IHNATOWICZ

Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstnska 25, Halioka róg Bo- 
i mów; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań­
ska 24; w Czerniowcaoh Buska. I

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

W ACH DECYMALNE o sile 100 do 
1000. -kilo. Wagi do ważenia bydła, 

siła 1000 do 2000 kilo. W agi balansowe 
o sile 2 do 20 kilo. W agi kuchenne, ze­
garowe i szalkowe poleea Piotr Chrzą- 
stow ski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia 
Tomopol plac Sobieskiego.

f  J OBZEŁNIK teoretyk, z kilkunastole 
nią praktyką, dobremi awiadeotwami, 

ionaty, lat 18, poszukuje posady zaraz
Ajeneya dzienników, Lwów, 
s a n a  pod. , Posada 100u.

pasai Haus
538

flU K IE flN L A  T B d ęZ T Ń  8EIEGO  
\ J  Lwowie w pasażu Hausmana:

we
pasażu Hausmana: funt

horbatników 60 et., karmelków 40 et., pe- 
madek 60 ot., czekoladek 1 złe. 537

Drut kolrawty
eami eo 12 em. 190 metrów złr. 3‘50, z 
koleami eo 6 om. 100 metrów złr. 4-—. 
Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt. 
kw. złr. 1’—.. Łopaty do drenowani* i 
szufla po złr. 1-—  Ł a w k i  ogrodowa do 
składania po złr. 6'—. Krzesła złr. 2-20. 
Narzędzia ogrodnicze w kompleeie: Hy-
dronety. Nożyce do zzpaletów złr. 2 bu, 
angielskie złr. 3’50, łopaty, grabie , me- 

tyki, grabie itp. — poloea

W M t blisko miasta, 630 morgów wraz 
z lasem, z powodów familijnych tanio de

..w "  ’
tiekiewioia 22.

łWJUUUW lłłiUJllJUJULl HU JLW
sprzedania. 'Wiadomość „Impressa" Lwów

Substytuta
poszukuje notarjusz w Serecie

(Bukowina). 629

n A M 1: n l A  że wełna i rozhar o 80% 
r t i m f R R r  podrożały, sprzedaję kołdry 
i materace jak długo zapas starczy pe 
duwuyeh niskich cenach. Skład i praco­
wnia kołder i materaców
J Ó Z H F  S C H  U S T E K

Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franeo,

Na kościół w Turce
rd, lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze 
lóiOOO złr. Proszę o ofiary, choćby naj­
drobniejsze. Turka koła Chyrowa. Ke. J . 

Dziedide.

H e r t o a t a
ehińlko-rosyjska, zbiór majowy . świeżr 
Souuhong 1. złr. 3*7B, II. złr. »•—. Okru­
chy najlepsze złr. P75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Upepyn Brzeiaay.

Światowo sławne są moje prawnie o- 
ehronioue jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta ze przy­
słaniem 30 et. markami. J . A u gee-

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Karyacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na 1 p

Kąpiele Kissingen.
Hiteł i Pm  Sanner I. R.

w pobliżu „Hąiląuellsn an der Landes- 
muhlpromei i “ w wolnem, spokojnem 
położeniu. Elektryczne oświetlenie. Ceny 
mierne. Ludwig HJizIsperger, właśoięiol od 
1 styeznia 1900.

Magazyn ubrali mgsMch. i dziecinnych
oraz zamówienia podług miary, idąey jak 
najlepiej, jest tutaj z powoda usunięcia 

się właściciela tanin.

do sprzedania.
Przy dobrej gwar.aneyi i  płatny w -1 do 2 
lat. Zgłoszenia załatwia się pod : Bewlsn 
3483, Budolf Messo, Wiedeń, SeiUr«tattt.

IM  z flĄ
w y b orn n y  ś w ie ż a ,  w a n a d z ie  d o  na' 
b y c ia , *  gdzie, n ia  m a ,  t a .w p r o s t .

*  Magazynn

w Krakowie 
Bynek, Pal&o Spiski. 4432

Farby artystyczne
d o  k a ż d e g o  m a lo w a n ia ,

Płótna malarskie
na blejtramaoh i  na metry, 

wioskowe i  szczecinowe.
Palety, Kasetki, Olejki, 

Werniksy itp.
poleca po eenaeh najniższych

Alojzy Hibner
Lwów, Rynek 38.

Ola pp. Budowniczych 
właścicieli dóbr itp. itp.

; EXSIGATOR,
Carbclineuin Avenariusa, 
1 A n tim o ru lio n
niezawodny proszek przeciw grzybowi. 

P ędzle 1 szczotki do tychże.

Cement i Gips.
Płyty izolacyjne, Tekturę do kry­
cia dachów, Ter, Farbę pokosto­

wą i Farbę terową
' na dachy, sztachety, parkany itp. 
i poleea, po eenaeh najtańszych

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

1 Najnowszy cennik un żądanie gratis.

Kju do 300; złr.
mogą zarobić osoby każdego stanu wc

rzetelnie i 5
pewnie bez wkhdki kapitału i ryzyk a!  
przez rozprzeda pragnie dozwolonych ■  
losów i papierów państwowych. Zgło-M  
 _i i uiiuila nn.łorHHrher, ■szeniaa przyjmuje Ludwig Oeuterreicher, 

VUE Deutzchegazao 8, Budapest.

1803 
WŁAS NEOO  

OHO WU
dołtz/oza od 66' litrów wzwyż, bizłe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
t  tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d j b t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

f lo li ta e h , przy. U o a o b t tz ,  Styryi.

Q u a k e r  O a t s
wszędzie do nabycia w pakietach pq 1 f t  I \ funta

(z przepisem fetow an ia .)

-D aje dzteeie» i jędrnośó, j a t  żaden inny środek por 
iyw^MWAf N ta powoduje zatwardzenia, a przecież zapo­
biega katarom żołądka.

Dłm k n e h a i  w  ogó lnośc i
,Quftker Oats" (amerykański łuszczony owies) p rze*  
stawia następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15 
do 30 minut); zamienia się dobrze w kleik, gotuje, się 
na samej wodzie, wobec czego odpada też wszelka za­
smażka przy tak zwanych naśladowanych zupach i 
sosach. Wszystkie potrawy z „Qu&ker Oats" smakują 
znakomicie: „Qu&ker Oats" jest bardzo wydatny, a tern 
samem i tani.

są więeąj niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie sm». 
ogólnie wprowadzone: wybitni lekarze zalecają szczególniej 
ATto iledzeniowe życie, eiezpiąoym na. hemoroidy i t. d. i daj

smakujący i łagodnie działający środek pi zcezyszezający
  . .  liej kobietom  1 d z iec io m , niemnioj mężczyznom, prowadza

eyto. siedzeniowe tycie, ciupiącym  na. hemoroidy i t. 3. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
aWHiłfciemi ospra. działająeemi pigułkami i gorakiemi wyciągami. Cena pudełka 76 et. Równie łagodnie przeczy

szczający skutek osiągnięty zostaje

l i WF* Helia ekstraktem tamaryndowym
■^Rzphszezeny w wodzie dąje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pa tyłek dopomagaktóry 

ddalania C eae  flmsskł.7& e t . SprzedaA' cząstkow a w e w* 
k a n n  U. HeUa w  Opawie, sk ła d  h u rtew n j Oz Hi

ieb
aptekach. W ysyłka pocztow a przez apte- 

’ & Co., W iedeń, I. S terngasse 8.
. Zygm. Ruekera, H. Blumenfeldą, Jakóba Beiser-, 

Ł  8Uopinskiego, J  WewLórekiogo, Dr. Zarayetó.go 1 A . Rappaporta — dalej
J. Nahlita.

M iejsca nabyeia  w e L w ow ie: w aptekach pp,: Mikolasoha,
^Mowskiego, A. Ehrhara, Z. Haya, Ł  Bkł*pińskiego, J  Wewiór _
pietach pp.: «  Brodach u Kulaka, u  B orszaw oie  u M, Piotrowskiego, w  B neianaeh  u A. Dura

A. Łnaowskiego,
w spisicftcH PP**- — — -  # - - _

P *  Brzozowie u Halamy spadk., to Chyrowie u Lewickiego, to Drohobyczu n A. Korteniowaśifgo, G Tobia zk», w Ja 
rezierwiu u J . Angermanna, J. Rohm a ; to K ołom yi u Pawłowskiego, Ś t-n z li, W itosłiwskiigo; to Kamionce u Pilew- 

snkiego; to Przem yU *  we wszystkich 4 aptekach: to Bzezzowie u Karpińskiego, Prona ; to Satiborze u J Alek îww m.* 
,-i Herdliczki spadk.; to Stanisław ow ie  we wszystkich 3 aptekach; to Skoltm  u apt. Lechowskiego, dniej to Stryju , 
to Tarnopolu, jakoteż we wsayatkieh znaczniejszych apteka.-.h Gaiieyi.

i m a r ----------------------------------------------- ------------------

mmm wmjm
' &k. upra. galic. akejj. Banku hipotecznego

k u p iu ji© . i  s p r z e d a j e

wszelkie, papiery wartościowe i
p* flbjńokkdBiejc ijm kursie dziennym, nie licząc żadnej prowiayb

i t f O O  Na sezon wiosenny i letni 1 0 U O

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka rntr. 3,10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie i 

kamizelka) kosztuje tylko

z łr . 2.75. 8.70, 4.80 z dobrej 
z łr . 6 .— i  6 90 z lepszej 

młej w e łn y
owczej

z łr . 7.75 z doskon  
z łr . 8.65 ze znakomitej 
z łr . 10.— z najlepszej 

Sztuka ną ezsruo salonowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsza kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 1587

SilEfcEŁ- 1MHOF w KERNIE.
P róbki gratis 1 franeo. D ostaw a w edle zam ów ienia pod gw araneyą. 

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

D2&IA.Ł SUK NA firmy

zawiera największy wybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z poręką czystej wełny owczej.

Modne materye, czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów.
g W  W z o r y  f r a n c o .  44i7|

t t  0 .(1 0 4
Altcyi Cukrowni w Przeworsku opiewających na oka­

ziciela ofiaruje uiniejszem w całości lub częściowo niżej 
podpisany, dopóki zapas starczy, po kursie 120% wraz z 
kuponem za rok bieżący. Akcye te biorą udział w pełnej 
dywidendzie tegorocznej. Przy tem zwraca się uwagę na to, 
że akcye wymienionego Towarzystwa projektowanej III emis- 
syi ofiarowane, zostały obecnie subskrybującym w Banku 
krajowym po tym samym kursie, lecz z warunkiem udziału 
w dywidendzie dopiero za 2 lata. Nabywający ofiarowane 
akcye ma prawo nabycia akcyi tej nowej emissyi po zniżo­
nym kursie 110% w równym stosunku.

Józef W alzyk
d/rektor fabryk eukrn w Krusuwiey w ks. Poznańskiem.

STACYA KLIMATYCZNA położona yr nroezej m iejscow ości,
_ w bllsfeośel L w o w a , wśród rozle-

■  «  «  » w g łyeh  lasów  nad stawem  800 morg.
Hotel z komfortem urządzony, w wil­
lach obok hotelu różne pomieszkania 
łazienki itawowe, łodzio wiosłowa i ża­
glowe. Lekarz, apteka, urząd telegrafi­

czny i pocztowy w miejicn. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry to­
warzyskie, kawiarnia w hotelu. — Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie 
kursują 3 pociągi, w niedziele i święta 4 pociągi, a cena biletów tam i na- 
powrót III. kia j 41 ot., II klasą 82 ct„ które uprawniają w dnio powszednie 
do jazdy ze Lwowa pociągami tylko popołudniowymi, w niedzielo z»ś i

4593

J A N Ó W
pociągami  r _r ________ ,

święU ,wiaystkimi pociągami.

Kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trasmisye

FABRYK/ MASZYN „PERKUN
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietesoha we Lwowie 

Lwówi— PodmuiMtfle ulica św. Marclua 11.
B lnro techniczne dla zam ów ień u lica  H etm ańska 1 8 , I . p.

Hi

Z  powodu oddania jeneralnego zastępstwa i prawa wyłąeznej sprzedaży 
,naszych rowerów znanych pod i marką

„  ZE* - u .  q  1 c l“
firmie

T a d e u sz  O u sto w ic z
we Lwowie ulica Afeademlcka 12

pozwalamy sobie zwrócić nwagę naszych P. T. odbiorców, że jakkolwiek 
istnieją konkurencyjne przedsiębiorstwa, których firma podobnie brzmi jak 

inasza, to jednak tylko nasza fabryka pozostaje jedynie i wyłącznie pod oso- 
bistein kięrownietwem pana

T a o n - a ,  2 ? * u L c ł i . a
i że tylko w naszych fabrykach wyrabiamy jedynie oryginalne i  prawdziwe rowery

„ 3 P  "O. C 13l“
Należy tedy przy zakupnie dokładnie zwraoaó uwagę na dosłowne 

brzmienie naszej firmy, dla uniknięeia możliwych zamian z innerni podobnie 
brzuiiącęmi firmami, z którymi ani p. Jan Pneh ani też jego osobista dzia­
łalność w jakimkolwiekbądż związku nie pozostaje.

J a n  Puch
! p ierw sza styryjska  fabryka row erów  w Urazu.

23.958. 4523

Ogłoszenie konknrsn.
Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 nadanych 

będziesiedm miejsc funduszowych galicyjskich w c. ik. 
izakłńdach wojskowych wychowawczych.

Wńrunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga­
zecie lwowskiej i za. pośrednictwem zakładów nauko­
wych, wyższych, średnich i niższych.
, Termin da-wnoszenia podań do Wydziału krajo­
wego upływa* z dniem 15. maja 1900.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1900.
Orott.

N a rek  b ieżący  w yszedł świeżo z d ruku

CENNI i
farb, materyałów, artykułów 

d >mowo gospodarskich itp.
w kompletniejszem w ydania, znacznie powiększony przez wiele no­

wych artykułów, a który otrzymać można bezpłatnie w handlu

ALOJZEGO flCBNEKA
L w ó w ,  I- 3 8 .  4557

T k T  ________   f  otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach.
J S6Z0H  wieikoścł«cłL Chodniki IcoktMwe, Chodniki z Linoleum, 

V . -4 4 . _**_•_ Prześcińłki ceratowe w różnych deseniach i,rozmiarach

Wydawca i odpowiedzialny redąjfitor P la to n .K o sto o k i.

Wo Lwowie ulica Akademicka liczba 26.
Nowy skład kół do jazdy i fabryk 

angielskich i niemieckich i

MAGAZYN SPORTOWY
WŁADYSŁAW ŁUKASIEWICZ

poleca po najniAjiyeh cenach
Sweatery, Sztućoe
Pońozoohy
Bękawiozki
Paski, dzwonki, czapki 
Siodełka i torebki 
Latarki acetylenowe

Karbid w puszkach i na wagę 
Koszule dla turystów 
Płaszcze gumowe 
Szlanchy
Kasetki do naprawy 
Cyklometry

Warsztat reparacyjny, Lawn-Tennis, Croąuet, 
Football.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
P rzy ja zd y  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejskiego.
Pociąg godzina

osobowy 
pospiesz.

osobowy

■12-05
■l2 20
I 2-31 
|3 - 3 5 |

e t ?

6'20
6.46
7-45
8-00 
805  
8-15 
8-50

pospieszn.

osobowy

pospieszn,
osobowy

n
n
łł

pospieazn. 
* osobowy

Pociąg

pospieszn.
n

osobowy

w
pospieszn.

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
*

osobowy

potpięsen.
osobowy

900  
9-15 
9-25 
9-55 

10-20 
1 25
1-55
2-15 
245
2-55
3-05 
315  
3-26 
3-30

TTo
613

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48
9-12 

10-40
10-50

11-00
^ 4 ?
9-42
2-08

Przychodzą do L w ow a na dworzee g łó w n y :

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bnkaresztu, 
z Krakowa Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wrocł. 
z Podwoloezysk, Tarnopola, Grzymałów*, Kopyezyniee,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa 

Rymanowa, Sanoaa, Przemyśla 
z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
z Brznohowiee (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie! 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Lawoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łnpkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
z Rzeszowa (Lubaezowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (K5resmSz5, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 116 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuchowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaezowa, Rawy rnskiej
z Brzuehowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaezowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuehowie (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Kiakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Koresmezó 
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

Podwołoczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamoze*
z Tarnopola
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy *
z .  * ”

Odchodzą ze Lwbwa z dw orca g łó w n e g o :

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
” Czerniowiee, Stanisławowa, Bnkaresztu, Constan -y
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambors 
n Brzuehowie (od 13 maja do 16 września ood-.iennie)
„ Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaezowa 
» n \  » Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz­

wadowa, Stróża, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoczn. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiat. Grzym Kozowy 
, Czerni >wiee, Stanisławowa, Potntor 
* Sokala, Bełzoa, Luba:zowa, Rawy rnskiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
., Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
i- Brzuehowie (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta)
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina
i, Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
n Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)
„ Brzuehowie (codziennie od 13 maja do 16 września)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
„ Stanisławowa
,  Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławocznego, Munkacza, Pesztn, Chyrowa, Kałusza 
„ Tarnowa i Brodów 

Sokala i Rawy ruskiej 
„ Brzuehowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)

Janowa
wie (od 13/5 do 16/9 
(od 1/5 do 15/9 

wiec, Itzkan

111-23

„ Cremiowiee, nz&au 
„ Krakowa, Wiedn a, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa. Orłowa, Tarnowa 
„ Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa
„ Podwołoezysk, Kijowa, Odessy z dworea Podzamez
„ Podwołoezysk
„ „ Kijowa Odessy
„ Tarnopola
„ Podwołoozysk

U w aga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ozas środkowo-europejski 
jest wcześniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. Biuro informacyjne 
c. k. kolei państw, w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i ksiaśeezki 
z rozkładem jazdy. ą

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująe przedmio­
ty reklamowane w Oazeeze rodowej lnb w ogóle korzystając z działn oełoize- 
ogowego, raczyli powoływać się na ffazet} Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
maoye ^ g e  ^ ozw^uęn. Tskie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzanie

najniższych-: RogÓikł kołtMftwe  ̂ szczotkowe i plecione w różnych 
ChuHriM oerątowe w kilkiL_ szerokościach. Prześciółki z Lindtetim, 
Maty japońskie* na śejąn^ i>przed lóżk<%, CfMraty na słeły iimehie

wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polecają

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ui.' Hetmańskr 4 , obok cukińrni Wgo Grossa. 

Z drukarni i litografii Pillera i SpólkL


